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Mussolin'ego zapowiedzi, żądania i groty W obawie przed napastnikiem 


wyrzekają się obrońców 


Mussolini wygłosił wczoraj w 
Rzymie przemówienie do członków 
dawnych oddzialów kajawych or- 
grnizacji faszystowskiej, 
REWOLUCJA FASZYSTOWSKA 

DOPIERO SIĘ ZACZĘŁA. 

Zaczął od „zgubnego wpływu 
światopoglądu r. 1789", 

Qzmajmił, że rewolucja faszy- 
sl wska zaledwie się rozpoczęła, je 
żeli chodzi o zagadnienia społecz. 
ne i obyczaje, 

„Bilans dwudziestolecia faszyz- 
mu jest olbrzymi, to co zrobiliśmy 
ma przelrwać i przetrwa wieki 
(No, na!.-.). 

To, czego dokonaliśmy ma do- 
niosłe znaczenie, lecz jeszcze waè 
niejsze jest to, ezgo dokonamy. A 
s obimy to, ponieważ wola nasza 
nie zna przeszkód i ponieważ wasz 
entuzjazm i ofiarność są niewy- 
+rerpane. 


0ś — SPOTKANIE DWÓCH 
REWOLUCJI. 

Zgromadzenie wasze odbywa się 
w poważnej chwili życia Europy. 
Nie poddajemy się I nie poddamy 
psychaaie wojennej, na którą skła 
dają się histaria i strach. Kura na- 
stej żeglugi jest wytknięty, a za- 
aady nasze ną jasne, 

Jakkolwiek zawodowi pacyfiści 
a4 bashnikami szczególnie godnymi 
pogardy, chociaż hał pokoju 
jen trochę rużyte i ma dźwięk fał- 
szywej monety i chociaż jest ogól- 
renczą rnar, iż uważalibyśmy 
wieczny pokój za katastrofę cywi- 
Hizacji (1) — *o jednak ządz:my, 
że potrzebny jeat długi okres po- 
koju, shy zabezpieczyć rozwój cy- 
wilizacji świata. Jakkolwiek nic- 
dawna czyniono nam pewne awan- 
sa, nie poweźmiemy żednej inicja- 
tywy dopóki nasze niwięcone prá- 
wa nie sostaną uznane. 

Okres, który da się porównać z 
tenczeniem walca (jeżeli kiedykol- 
—iek istniał), jest ostatacznie za- 
kończony. Samo przypomnienie te 
g okresu obraża nas. Próby oba- 
lania i rozbicia osi Rzym — Ber. 
lin eg dziecinne. Oś Rzym — Ber- 
lin nie określa jedynie atosanku 
dwóch państw, lecz jest spotka- 
miem dwóch rewolucji (chyba 
kontrrewolucji? Red.), które uzna 
jR wyraźnie swą sprzeczność ze 
wasysiki—i innymi koncepcjami 
cywilizacji współczesnej. 


l 


Oświadczam wam, że gdy „wiel. 
kie demokracje“ gorzko apłakują 
przedwczesny i mało zaszczytny 
koniec tego, co było ich najdroż- 
szym tworem — fakt ten jest już 
sam przez się dostatecznym po 
wodem, byśmy się nie przyłęczali 
do ich mniej lub więcej szczerego 
płaczu”, 

Po abronie najazdu na Czechy, 
Mussolini przechodzi do konkret- 
nych żądań. 

ZNOWU SZANTAŻ GROŹBY. 

Oświadczam, że gdyby miało 
dojść da xkntku projektowane u. 
tworzenie koalicji przeciwko u- 
strojom autorytntywnym — wó- 
vezas ustroje te przyjęłyby we- 
z-sanie i przeszłyby od obrony (?) 
do natarcia we wszystkich punk- 
tach kuli ziemskiej. 


TUNIS, DŻIBUTI, KANAŁ 
EUEZKI. P 

Nota włoska z dnia 17 września 
1938 r. wyłuszczyła problemy, ist- 
niejące między Włochami a Fran. 
cja, przyczym zagadnienia kolo- 
nialne zostały jasno postawione. 
Zagadnienie te dają się ująć kró- 
tko: Tunia, Dżibuti Kanał Suezki. 

Rząd francuski me całkowitą 
swobodę uchylenia się nawet od 
dysknaji nad tymi zagadnieniami 
— tak, jek 2cesztą czynił ta do- 
tychezas przes swoje „nigdy” — 
zbyt często powtarzane i być mo- 
że zhyt kategaryczne, wówczas je- 
dnak Rząd francuski nie będzie 
mógł się uskarżać, że przedział, 
dzielący ahecnie Francję i Włochy, 
tak się pogłębi i wyrównanie go 
stanie się zadaniem bardzo cięż- 
kim, jeżeli nie niewykonalnym. 
MORZE ŚRÓDZIEMNE „OBSZA. 
REM ŻYCIOWYM* WŁOCH. 

Morze Śródziemne pod wzglę- 
dem geozraficznym, historycznym, 
politycznym i wojskowym stanowi 
al: Włoch obezar życiowy, gdy 
mówimy Morze Śródziemne, włą- 
cz-my do niego, oczywiście, także 
tę zatokę, która się nazywa Adcja- 
r kiem i w kiórej interesy wlos- 
kie są przeważające, ale nie wy- 
łączne z uwagi na Słowian i włać- 
nie dlatego od dwóch lat panuje 
tam pokój. 

JESZCZE SIĘ ZBROIĆ! 

I wreszcie punkt ostatni, lecz 

podstawowy i przesądzający wszy- 


Trocki uprowadził wnuka 


aParis Soir" podaje wiadomość 
e uprowadzenie przez Trockiego 
jego wnuka, który wychowywał się 
«a Francji Wnuk Trockiego 13 
letni chłopiec syn córki Trockiego 
z pierwszego małżeństwa, która 
zmarła w Terlinie w 1933 ra był 
wychowywany we Francji przez 
przyjaciółkę zmarłego niedawno 
w Paryżu syta Trockiego, Lwn Se- 


dowa, Trocki zwrócił się w Mek- 
syku do władz francuskich i na 
drodze prawnej uzyskał odebranie 
swega wnuka jego opiekunce, z 
tym jednak, że miał on być odda- 
ny pad opiekę kuratora we Fran- 
cji. Trocki jednak ta przerzecze- 
nie złamał i przez swoich przyja- 
ciół w Paryżu wywiózł wnuka do 
Meksyku, 


Lawina pogrzebała 27 osób 


Ofiarą lawiny w pobliżu jezio- | wysokości. Warsztaty zostały od- 
ra lscur (Pireneje) padlo 27 zabi- |cięte od świata. Robotnicy posia- 
tych I 23 rannych. Akcja ratunko- | dają jednodniowy zapas zywności. 


wa trwa. Lawina uszkodziła rów- 
nież warsztaty towarzystwa pire- 
nejskiego, położone na znacznej 


Wysłano narciarzy £ żywnością, 
którzy będą usłowal, dotrzeć do 
odciętych warsztalów. 


aiko inne: Trzeha się zbroić. Ha- 
alo brzmi: Zwiększajmy liczbę 
dział, okrętów i samolotów, zwięk- 
szajmy wa wszelką cenę — nawet 
guybyśmy to, co się nazywa ży- 
ciem cywihtym mieli zamienić na 
talnla rasa. Tylko ten, 'to jest 
silny, jest kochany przez przyja- 
ciół i wzbudza obawę u wrogów. 
Z kart historii na fali wieków i 
pokoleń rozlega się głos: Biada 
bezbronnym. 


PAT donosi z Berna: 

W związku z ośwladczeniem 
angielsko „ francuskim w sprawie 
ewentualności agresii przeciw Bel 
gil, Holandii, luh Szwajcarii, pod- 
kreśla się tutaj, że zobowiązania 
Anglii I Francji nie mogą w ni- 
czym zmienić polityki szwajcar” 
skiej, która w dalszym ciągu prze 


strzegać będzie zasady Ścisłej ne- 
utralności i nieprzyłączenia się do 
żadnych bloków. 

W związku z deklaracją tą 
„Neue Zuericher Zig.“ pisze, że 
Szwajcaria przyjmuje da wiado. 
mości oświadczenie francusko- 
angielskie w przekonaniu, że jej 
Ściśle neutralne stanowisko pozo- 


Kłajpeda miii: koncentracyjny 


Z Kłajpedy do Kowna mimo jodbywają się wśród członków li- 


nieczynnego dotychczas połą- 
czenia telefonicznego napływają 
liczne wiadomośj. Przywożą je 
przede wszysťkim uchodźcy oraz 
specjalni wysłannicy pism ko- 
wieńskich. Prasa donosi o dal- 
szych aresztowaniach wśród Li- 
twinów „a nawet wśród Niem- 
cćw, zwolenników autonomii. 

Utworzona w Klajpedzie ohóz 
koncentracyjny. 

Zwłaszcza Hczne aresztowani. 


=- 


tewskiego związku strzelców, 


Król właski na propozycję Mus- 
soliniego mianował aenatarami 14 
admirałów. Przed kilku dniami 
„cazło do senatu 25 generałów. 


W sobote p. |. Szembek podse-| 


kretarz stanu w Ministerium Spr. 
Zagranicznych dokanał z charge 
d'affaires sowieckim p. Pawiem 
Listopadem wymiany not w wyni- 
ku której postanowienia umowy 
handłowej polsko „ sowieckiej za- 


w życie 
go 1939 r. zostaną przez obie stra 
ny wprowadzone w życie prowi- 
zorycznie z dniem 27 b. m. do cza 
su ratyfikacji, 

Jednocześnie wchadzą w życie 
postanowienia stajutu prawnego, 
przedstawicielstwa handlowego Z. 


wartej w Moskwie w dniu 19 lute|S. R. R. w Warszawie. 


Hitleryzacja Czech 


Czeski Komitet Wspólnoty Na- 
rcdowej, mający w nowowytworz: 
nej sytuacji politycznej zastąpić 
dotychczasowe organa netawodaw- 
ciu Czech i Moraw, odbył w aobo- 
tę posiedzenie w gmachu parla- 
mentu pod przewodnictwem prze- 
1odniczącego Adolfa Hrubego- Na 
posiedzeniu tym powzięto szereg 


uchwał, dotyczących projektów u- 
rerulowania dwóch zagadnień „sto 
j cych na czele“ spraw wewnętrz- 
no - politycznych protektoratu, 
nianawicie zupełnej likwidacji 
wszystkich stronnictw i wprowa: 
dzenia w życie ustroju totalnego, 
jak również nregulowania kwestii 
żydowskiej. 


(o mówi Goering 


Felmarszałck Goering udzielił 
wywiadu przedstawicielowi „Po 

ło d'Italia“, w którym oświad. 
czył m. in. że pohyt jego w San 
Rema ma również na celu zaprze- 
czenie wszelkim spekulacjom na 
temat zmiany atanowiską Niemiec 
wobec Włoch. 


Niemcy — mówił feldmarsza- 
łek Goering — będą zawsze bez. 
względnie stały przy Włochnch, 
bez względu na to, ca mo.e zajść. 
Każde wzmocnienie Niemiec jest 
r wnież wzmocnieniem Włoch i 
ot wroinie. Fait, że Francja z chwi 


C a M 

— Na Jodowcach szczytu alpej- 
akiego Groasglockner zmarzło na 
śmierć Lrzech młodych « narciarzy z 
Rzeszy 


Ją niknięcia aztucznie utworzonej 
w Wersalu Czechosłowacji utraci- 
ła 40 dywizyj, winien dać wiele do 
myślenia demokracjom zachod- 
nim. Jeśli zatem Francja ntraciła 
40 dywizyj, to jest oczywiste, że 
myśmy coż zyskali. Mimo wazel- 
kich zabiegów Anglii i Francji, 
mey ' Włochy będą dalej kro- 
czyły ku 5 spólnemu celowi, jakim 
jest pokój i sprawiedliwość dla na 
rodów. 

W związku ze swymi płanami 
padróży feldmarszałek Goering œ 
Świadczył, że po kilkutygodnio- 
wym pobycie na Riwierze, zamie- 
rze udzć się da Rzymu, gdzie zło- 
ży wizytę Muszoliniemu. Goering 
ma również nadzieję, że uda mu 
się pojechać do Libii. aby odwie- 
|dzić marszałka Ballo. 


oraz wśród członków litewskiej 
organizacji młodzieżowej „SAn- 
tara". Aresztowania odbywają 
kię według listy, przygotowanej 
już zawczasu, niektórzy z dzia- 
łaczy litewskich, narazie areszto- 
wani, zostali już zwolnieni. Ży- 
dzi nadał masowo opuszczają 


Klłajpedę. 


stanie nienaruszone. Szwajcaria 
nie ponosi odpowiedzialności(!] 
za to, co dwa państwa postano- 
wiły na wypadek hipotetycznega 
napadu trzeciego państwa na nią. 
Zobowiązania ie nie mogą zwolnić 
Szwajcarii z jej wielkiej odpowie 
dzialności za wydanie wszystkich 
zarządzeń wojskowych, koniecz- 
nych dla obrany jej neutralności, 
a na wypadek naruszenia fejże 
zwolnić ją z obrony wszelkimi 
siłami neutralności i niezależności 
kraju, przeciwko wszelkiemu na- 
pasinikowi, 


| nić 


Walne zgromadzenie pracowni. 
czej spółdzielni kredytowej, odby- 
te w dniu 25 marca 1939 r. z nad- 
wyżki bilansowej za rok 1938 po 
stanawia przeznaczyć na F, O, N. 
kwotę zł. 3000. 


Niemcy służyć 


„(ZYnem 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
dznosi: W czasie ostatniego poby- 
tu ministrów Durczansky'ego i Tu- 
ki w Berlinie, omawiano również 
słowackie zagadnienia gospodat- 
cze 1 polityczne. Unia celna i mo- 


będą wasalowi 


netarna między Rzeszą a Slowa- 
ci, nie jest przewidziana, nato- 
miast Niemcz służyć bedę Słowa- 
cji „czynem i radą“ przy odbndo- 
wio jej gospodarstwa i systemu 
nionetarnego. 


I Liechtenstein sie burzy |... 


Rząd księstwa Liechtenstein ka 
n unikuje, że w uh. piątek zebrało 
gie w prywetnym zkaniu gro- 
no zwolenników unii gospodarczej 
pomiędzy Liechienaleinem a Rze- 
szą. 


Niemcom nie 


Przed domem zebrał się tłum, 
który przybrał groźną posttwę, 
wobec czego policja została zmnu- 
szona do dokonania azeregu pro- 
wizorycznych aresztowań. 


podoba się 


postepowanie Anglji i Frandi 


„Deutsche Diplomalisch - Poli- 
tische  Korespondenz", pisząc a 
„angielskiej polityce okrążania I 
jej wynikach" stwierdza, że Ru- 
munia udzielila już wyrażnej od- 
powiedzi na sugerowane jej — w 
formie wymyślonego ultimatum 
niemieckiego „zagrożenie od 
strony Niemiec“, Pa swym, nie 
bardzo zachęcających zabiegach 
dyplomatycznych na wschodzie, 
Anglia i Francja uznaly widocznie 
za słosowne dać wyraz swemu 
zdecydowaniu przez zapowiedź 
wojskowej pomocy dla Holandii, 
Belgii i Szwajcarii w wypadku 
napaści niemieckiej. W obliczu je 
dnoznacznegu stwierdzenia polity 
ki niemieckiej, w duchu wręcz 
przeciwnym wspomnianym ewen- 
tuainościom, wydaje się tego To- 
dzaju oświadczenie absurdem, jak 
kolwiek nie jest niespodzianką 
wobec nastawienia w ostatnich 
czasach prasy państw zachodnich. 

W tych okolicznościach — pi- 
sze w dalszym ciągu „D. D P. 
K.“ — należy przypuszczać, że 


państwa obdarzone tym dobro 
dziejstwem są bardzo zachwyca- 
ne tego rodzaju nieproszonym 
przez nie „protektoratem“, tym 
bardziej, że w ostatnich dnlach na 
wet zapewnienia opieki, o które 
proszono, zostały przez zachodnie 
mocarstwa określone jako budzą- 
ce zastrzeżema i nieszczere. 

w istocie rzeczy wspomniane 
trzy państwa przywiązują wagę 
do ich nieutralności, która wyda» 
je im się dostatecznie zapewniona 
z uwagi na ich zdecydowaną po- 
stawę oraz na dotychezasowe, je” 
dnoznaczne oświadczenia wszyst- 
kich sąsiadów. 

Jednostronne nicproszone obie- 
tnice opieki mogą natomiast Wwy- 
woiać latwo wrażenie określone- 
go zajęcia stanowiska, a nawel 
przewidywania dla tych państw 
roli pewnego rodzaju przedpola. 
Dlatego zbyt gorliwe oświadcze* 
nia o zagranicznej roli opiekyna, 
muszą raczej dzialać w sposób 
przykry i utrudniający niż w spoe 
sób pożądany i miłe witany. 


„Ratujemy Europe“ 


„Moralne * rozmyślania Rosenberga 


Hitlerowcy posiadają też swoją 
„moralność — a jakże! 
zaborca, każdy podżegacz do woj 
ny ma swoją „moralność“ — rzecz 
io wia loma. Ta „moralność“ mu 
porono u'atwia zadanie. Przecie 


simików z Angiią. Ta też nle wpa- 


używa znaczna część prasy hitle. 
rowskiej w stosunku do Anglii. 
Przedje my, — pisze Rosenberg — 
Niemcy, wcale nie naruszamy 2n- 


lozol“ — epoka „EUROPEJSXIE. 


Każdy| da w taki ton arogancki, jaklego | GO POSŁANNICTWA NIEMIEC", 


To posiannictwo („Sendung“) po- 
lega na tym, że „naród niemiecki 
Jest zagrożony PRZEZ AZJATYC- 
KO - BOLSZEWICZI RUCH, KIE- 


nle dz.a'a nigdy z żaroczności, z! gielskiej sfery wpływów. Przecie] ROWANY PRZEZ ŻYDÓW”, Nie. 


chciwości — przenigdyl Dzłaa 
tytko z pobudek „ideałnych”, „ma 
rolnych”. 


„Moralnośc!" ł Innej Filozofii do- 
starcza hitlerowcom, jak wiadomo, 
Alfrea Rosenberg, autor „Mitu 
20-stego stulecia", W czwartko- 
wym numerze „V. Beobachtera“ 
umiesz za obszerny, zasadniczy 
artyku. p. t. „Niemcy, Europa a — 
Angila". Jest to odpowiedź na 
znaną mowę Chamberlaina w Bir- 
mingkamie. Ta mo a, jak wlado- 
mó, macna zdenerwowaia Niem- 
ców. | nawet pona podzła:a a jak 
poważne ostrzeżenie... To też zde- 
nerwowany „filozof* hitlerowski 
zabrał się do polemiki. Pisze niby. 
to na tematy „nioralne”, ale pad 
koniec artykutu formu uje i uza- 
sadnla polityczne stanowisko „IIl- 
ciej Rzeszy”, 

Rosenberg szaleje ze zlości „gdy 
slyszy moralne zarzuty angie'skie- 
go premiera. Chamberlain mówi: 
„Akty gwa'iu i niesprawiedliwości 
znajdują wcześniej czy później od- 
powiednią zap'atę". Ach, jak sza- 
leje wyprowadzony.z równowagi 
Rosenberg! A jak Anglia postąpi- 
„a z Irlandią! — wota, A jak po- 
s'tąplia z Palestyną! — oszuka a i 
Żydów i Arabów! 

Kiepskie przykiady. Naturalnie, 
nie będziemy broni angielskiego 
imperializmu Ale Irlandia uzyska- 
la prawdziwą niepodleg'ość, A w 
Palestynie ostatni zwrot ku Ara- 
bam zustał spowodowany przez 
politykę Mussoliniego, który siał 
się, z wiadomych względów, arab 
akim proiektorem. 

Rosenberg jeszcze nie traci na- 
dziel. jeszcze widocznie czy na 
możliwości jakiegoś u:ożenia sto- 


chcemy uszanować angielski „Le- 
bensraum* (teren życiowy), Niech 
więc : Anglia nszanuje nasz „te- 
ren życiowy”! Anglia uważa, że 
| przed za atwienlem się z Czecha- 
mi „Iil-cia Rzesza" powinna bya 
poradzić się Anglli, Ale dlaczega 
miała się radzić? Czy Anglia radzi 
się Niemlec w swym sporze z lr- 
landią+ Widecznie Anglia żyje 
wcląż w sferze „wersalskich”, da- 
wnych pojęć i sądzi, że Ang.la 
ma pawo kortrolowania dzia.al 
naści caiego szeregu państw. Uso 
bilwa to moralność. 

Naturalnie, cale to rozumowa- 
nie nie wytrzymuje  najlżejszej 


krytyki, Co to znaczy w ogóle nie. | pẹ 


miecki „Lebensraum“ (teren ży- 
ciowy)? Hitlerowcy uważają, że 
ca'y szereg państw niepodleg.ych, 
to ich „Lebensraum* — i Austria, 
i Czechy, i Sowacja, I Kiajpeda. 
Zapewne także Węgry, Jugoso- 
wła, Rumunia; może także Sowie: 
cka Ukraina... A może także pań- 
stwa bałyckie? Polska itd. Gra- 
nic me widac żadnych. „(iranicą' 
jes* bezgraniczny apetyt. | Rosen. 
berg chciaiby, żeby Angiia PO. 
OŻZLELIŁA się z Niemcami — świa 
tem. To stary Pan — już w „Mi- 
cle* Rosenberga nakreślony, 

Prze ie my, zapewnia Rosen- 
berg. doskonale rozumiemy, % 
Irlandia należy do anglelskiego 
„terenu życiowego”, że Anglia nie 
może zgodzić się, by Irlandia sta- 
ła się terenem mobilizacyjnym dla 
wrogów Angill. Angie'ska moral- 
ność — woia z oburzeniem Rosen: 
berg — jest poprostu „wyspiar: 
skim bratlem zrozumienia dla eu- 
ropejskiej histo: Przecie byta 
epoka — przypomina autor (s:u- 
chajmyl) — giy „NIEMCY BYŁY 


á WŁAŚCIEWIE EUROPĄ; gdy nie- 


| Przypomina sobie Rosenberg... To 


OPIEKUNEM 
jakie czasy 


miecki cesarz był 
ZACHYDU'Ł Oto 


nie tylko naturalnie przypomnie- 
nie przesziości — fo także projek- 
cja w przysziościi 

A teraz następuje najważniej- 
sze. Nadchodzi znów — pisze w 
filozoficznym tonie hitlerowski „fi. 


Scotland-Yard 


Mój przyjscie! siedział przy 
atollku w kawiarni w towarzy- 
ntwie jakiegoś obcego, eleganc- 
kiego, ale calkiem nieznanego mi 
pana. 

— Pozwól, przysłądź ało do nas 
— zaprosił mnie mój przyjaciel. 

Nastąpiła prezentacja. 

=- Pan Jahn Smith ze Scotland 
Yardu — zaprezentawal mi mój 
przyjaciel nieznajomego dżental- 
mena. 

Przyrnaję, że pan ten wcale nia 


byt podobny do tych postaci agen- | 


tów angielskiej policji kryminal- 
nej, jakue nam pokazują w teatrze, 
w filmie | w tlustracjach. Nie no- 
si czapki - cyklistówid, nie pykał 
krótkiej fajeczki, nie miał posta- 
wianego kołnierza od płaszczu i 
nie trzymał stale prawej ręki w kle 
szeni od płaszcza. Sprawini raczej 
«rrażenle młodego businessmmana 
na kierowniczym stanowisku. 

Mówił po polsku więcej niż po- 
prawnie, chociaż akcent chwilami 
zdradzał cudzoziemea. 

— Pan Smith pracnje w sekcji 
polaklej, gdzie wymagana jeat zna 
jomość nle tylko terenu palsklega, 
lecz również języka. 

Nie popelniiem nledyakrecji i nle 
pytalem co sprowadziła pana Smi 
tha da Palski, słusznie przypuszcza 
Ją, iż albo otrzymam odpowiedź 
wymijającą, alba nie odpowiadają 
rą prawdzie. 

Pan Smith opowiedział nam kil- 
ta ocharakterystycznych wypad- 
ków ze swej pralityki, pa czy.n x 
nia mniejszym  zninteresowaniem 
wysinchaliśmy szczegółów o arga- 
mizacji Scotland - Yardu. 

— Nam nle wolno mieć nerwów 
= mówil John Smith — I urzęd- 
n'k Scotland - Yardn musi w każ- 
dej sytnacji umieć nknzać najwyż- 


szy stopień opanawania. Działamy 
szybko, ala nle gorączkojemy ule. 
| Franenaki, niemiecki, a prawdapa- 
dohnie także polski policjant, otrzy 
mawszy meldunek, że  słodzieje 
włamali alẹ I plądrują jakis maga- 
zyn, śpieszą na miejsce przestęp- 
stwa, wpadają do lokalu I „nakry- 
mają” złodziejów. My inaczej po- 
stępujemy. Owszem, również śpie- 
iszymy nn miejsce przestępstwa, 
ale nie wpadamy odrazu do lokalu, 
lecz abatawiamy wszystkie wyjścia 
I pozwalamy złodziejom  plądro- 
wać. Gdy już mają wszystka spa- 
kowane 1 są przekonani, że wyprar- 
wa złodziejska udała się ł oblicza- 
ję, Ile też przyniesie lm zrabowany 
łup i na co będą mogil sable po 
zwolić za uzyskane ze apienlzża- 
nych łupów pleniądze, wtedy do- 
piero zabieramy się do nich I za 
szczytów marzeń zrzucamy lch na 
samo dno rozpaczy. Proszę ml wle 
rzyć, że ta dorażna kura jest dla 
złodzieja bardziej dotkliwa, aniżeli | 
kara, którą mu wymierzy sędzia. 
„A oddaj no, bratku, ten worek! I 
itẹ akrzynię odstaw. A teraz rożna- 
kuj wszystka i ułóż na miejsca tak, 
jak leżało.. Dobrze. A teraz zrób 
porządek, weź mlotlę | zamieć ma- 
gazyn, żeby śladu po toble nie by- 
ło. A teraz wylóż porifel. I port- 
monetkę także. A teraz zrewiduje- 
my cię*. Zdadziej slucha, robi co 
nn alę każe, ale — proszę ml wle- 
rzyć — zla krew go zalewa. Tyle 
alọ} napracowal, a teraz musi wszy 
siko addać jeszcze posiedzi. 

— To jest nasz system — zakoń 
czył Jahn Smith — nie gorączku- 
jemy się | jesteśmy opanowani za- 
równo w dziedzinie pracy kryml- 


miecki naród zrozumiał sena swej 
historii. Chce bronić siebie i Eu- 
ropy, Czy Angla tego nie rozu- 
mie? Czy ma zrozumienie — jak 
wszystkie demokracje — tylko dla 
takiej polityki „która patrzy na 
świat z handlowego punktu wi- 
dzenla? Tak stara się być „zjadli- 
wym“ Rosenberg. 

Nadchodzi akard końcowy. Da 
tego akordu wszystko oczywiście 
zmlerza'o, NIEMCY MUSZĄ PO- 
SIADA ŚRODXOWĄ EUROPZ— 
wola Rosenberg — bo chcą uczy» 
nić z niej fortecę przeciwko tym 
prędori, które starają ałę znisz. 
czyć tę czzigodną (1) starą Euro- 


To już wszsytko Rosenberg 
kończy znowu „moralnym“ abu- 
rzeniem na wywody Chamberlai- 
na. 

Taką jest „sacjologiczna* i „ma 
ralna* konstrukcja Rosenberga. 
Hitlerowcy winni opanować śrad- 
kawą Europę (które państwa?) — 
jako ci którzy RATUJĄ kulturę 
europejską. A stary Chamber'aln 
nie rozumie takich prostych rze- 
czyl oburzające! 

To się nazywa „moralość” w 
s'użble polityki. „Zqiajchszaltowa- 
na“ moralność, /abarczość w „mo 
ralnym" sosłe. Zabłeramy środko- 
wą Europę, aby uratować moral- 
ność i kulhtrę, Zahorczość I gwa' 
— JAKO NAKAZ MORALNY! 

Jedno jest ciekawe z tej g upa- 
wej solistyki, że Rosenberg jak- 
gdvby jeszcze nie zrezygnował z 
„przekonywania“ Chamberlaina i 
Anglików, A pozałem — niepraw- 
dopodobna ob'uda w służbie hlt- 
lerowsklego imperializmu. 


K. CZAPIŃSKI 


eo 


Nieznany 


Józefa Piłsudskiego 


W zbiorach Muzeum Belweder- 
skiego odnaleziony zostal przed sie- 
€awnym czasem nowy, nieznany, a 
nader cenny rękopia Marszałka Pi- 
audskiego. Jest mim szczogółowa 
dyspozycja przygotowywanej mono- 
grafii o wojnie powstańczej 1863r. 

Jak wynika z treści rękopisu, od. 
czytanego w dniu 20 marca b. r. 
przez mjra dr. 8t, Pomarańskiego na 
zebraniu Sekcji Powstania 1864 r. 
Towarzystwa Miłośników  Histori, 
poszczególne fragmenty zamierzonej 
pracy były wapłsane, ala wszelki 
dlad o nich zaginą?. 


PUDER 
Z PUSZKIEM 


NA RATY UBIORY MESKIE - DAMSKIE -KOSTJUNY 


CIA GELENDER 
HOZ 123 ta: 878-23 
(SELEP FRONIOWY) 


Przegląd prasy 


TRAKTAT 

RUMUNSKO . NIEMIECKI, 
Ostatnie osiągnięcie hiileryz- 
mu — traktat gospodarczy n:e- 
m.ecko - rumuński, uzależniający 
faktycznie Rumunię od „Trzeciej“ 
Rzeszy, jak wszystkie blyskawicz* 
nie następujące po sobie wydarze 
nia doby ostaniej, szeroka oma- 
wiane jest przez prasę. 

Między innymi „Warszawski 
Dziennik Naradawy" ak przed- 
stawia rezultaty traktatu: 

Dla każdego jest najzupełniej 0. 
czywistym, że traktat gospodar- 
czy wiemiecko-rumuński, traktat, | 
podabnega któremu nia ma w Eu- 
róple, oznacza faxtycznie włącza- 
nie Rumunii do gospodarczego 
systemu Niemiec i musi pociągnąć 
za sobą następstwa natury poli- 
tycznej. Min. Gafencu uważa go za 
„nowy dawód pokojowej i kon- 
struktywnej polityki rumuńskiej”, 
w jakim jednak stosunku ta poko- 
dowaść i konastruktywność pozo 
Sinja do niezależności gospadur- 
czej. o tym daloby siç bardzo wie. 
la powiedzieć. 

Uklad gospodarczy niemiecko- 
rumuński jest wydarzeniem whel- 
kiej wagi. Poprawia on znacznie 
położenie Niemiec pod względem 
surowców i środków żywności oraa 
stanowi dalszy krok na drodże 
ich ekspansji wschodniej. 


A „Czas“  stwierdziwszy, że 
traktot handlowy n'emiecko - ru- 
muński zpałka się n'ewątpi wie w 
Londynie z odpow'ednią reskcla, 
gdyż Anglia iest w  slosunk=ch 
gosnodarczych, panujących w Rur 
munii, bezpośrednio zainteresowa. 
na—omawia wplyw nowych ukla- 
dów na interesy Polski: 

Nie trzeba chyba nikomu th 
maczyć, ża „uklady“ te bardzo 
bezpośrednio nas obchodzą, Na 
ich podstawie dwa u poźród aş- 

| siadniących z nami państw Litwa 


rękopis 


Całość wjęta jest w X rondriałów: 
1) Teatr wojny, A) Przygotowania, 
3) Nac atyczniowa, 4) Koncentracja 
Rosji + próby wytworzenia armii pol 
skłej, 5) Inicjatywa i rosbicie sa- 
wiąsków armia połakiaj, 4) Wsmoie- 
wia alę ruchu rewolucyjnego. Litwa, 
Galicja i Posnańakie, 7) Partyzani- 
ka jako demonstracja abrojna, 8) 
| Wpływ argamuacjł cywilnej na prze. 
bing wojny. 9) Traugutt i kampania 
simowa i 10) Zakońcaenia i anne. 
ksy. Szczegółowy plan opracowania 
każdego razdziału pozwała bardzo 
dokładnie posnań pogląd autora na 
każdą a wymienianych w podanym 


spine kweatyj, 3 których rzędd po- 
uszył Marszałak w wydrukowanych 
Już pracach. 

Możliwe, £e inny rękopis pracy o 
1863 r. złażony został w 1913 r. 
przes J. Pilsudzkiego Bądowi Kon- 
Tursowemu na studium o powstaniu. 
Niestety, akta tego sqdu w esasia 
wojny światowej uglnęły. W tych 
warunkach odnaleziony rękopta, któ- 
ry wkrótce zastanie ogłoszony dru. 
kiem, jest apecjalnia cenny, 


Tytułomania w Hitlerin zie 


Marasałok polny i minister lotnia- 
twa Rzezry wiemieckiej, Goering, 
mianował dr. Leya, przewódcę „Fon 
tu Rabatniczego", dowódcą grupo. 
wym w lotnictwie, Jest to wysoka 
ranga, odpowiadająca randze gena- 
rała według dawnaj nomenklatury. 

W Niemcuech powazechnie Oczga 


Przeciw antysemi 


kują, G dr. Ley odwzajemni sig 
marszałkowi Goeringa  womiiacją 
na „żołnierza pracy”, oczywiście ho- 
norowega. 

Da to maraz, Goeriagowi sposob- 
ność do sprawienia sobis jeszcza je- 
dnego mundure — munduru pracy, 


mowi i komci 


Dekret prasowy we Frandi 


Francuski minister sprawiedli- 
wości Marchandrnu opracował de 
kret prasowy, który ma hyć prze- 
dłożony na najbliższym pos'elze- 
niu rady mnistrów. Dekret ten, 
który jest już z góry przedmiotem 
krytyki niektórych kél lewicowych, 


malnej, jak i politycznej. 
X. Y. Z. 


| 
| 
| 
| 


przewidywać ma przede wszy- 
stkim ochronę szefów Rządów za 
granicznych na wzór wydanego 


suego czasu dekretu g ochronie 
głów państw obcych, 

Dalej dekret prasowy przewidy 
wać ma ukrócene propagandy an 
tysemick.ej oraz uniemożliw.enie 
w prasie francuskiej wszelkiego 
| rodzaju akcji propagandowych, fi 
|nansowych z funduszów zagrani- 
cznych. 


1 Słowacja zostaly każde w róż. 

mym oczywiicie stopniu od Rze- 

azy uzależniona. Trzeci wchodzi 3 

Niemcami w tak bliskie stominki 

gospodarcze, ża mogą z nich wy- 

ntknąć konsekwencje polityczne 
bardzo daleko idące. A konse- 
kwencje te będą dotyczyły nie tyl- 
ka Rumuni, będą ona dotyczyły 
również nam, gdyż Rumunia jest 

a nami związana nkładem sojunz. 

niczym. 

KŁAJPEDA, 

Depesze donoszą a mężne| po- 
stawie narodu litewsk.ego wobec 
roszczeń niemieckich. Potwierdza 
ta „Kurier Polski“: 

Oderwania Kłajpedy wywarło 
wpływ zbawienny na opinig pu- 
bliezną. Jak się zdnie, Sejm Htew- 
ski nie powziął i wogóle nie po- 
weźmie uchwały w sprawie od- 
stąpienie Niemcom Kłajpedy. Su. 
rowa chłopska determinacja opa- 
nowała ten uparty, mrowy naród, 
który nagle pajął, :ż dzierżawy je- 
go mą zagrożone, 

Ta determinacja — to w tej 
chwili dła Litwy rzecz najważniej. 
sza. Ona właśnie nakazać może 
szacunek dla kraju, który nie mo- 
że imponować smig materialną. 

W tych warunkach nie mamy 
żadnych wątpliwaści ca do tego, 
ił agitacja dawnych waldemara. 
sowców, ciągle jeszcze szukają. 
cych aparcla i pomocy w Berlinie, 

spalić musiała na penewce. 


POLSXA I SĄSIEDZI 
Postunięcia polityczne Hitlera, 
które zmienily mapę Europy, bo- 
leśnie dotknęły trzy sąsiadujące z 
nami narady „Polonia* zastana* 
wła s'ę, jaką winna być w stosun- 

ku da nich polityka polska: 
Pozynkujmy moha Litwinów! 
Nie grożkami, leca dobrym sercem. 
To dobry znak, ża litawakie okrę- 
ty opuszczając Hłajpedę, schroni- 
ły się do Gdyni, Okażmy im po- 
moo. czy ta w uniezależnianiu aig 
od niemieckiej Klajpedy, czy to w 
ułatwianiu przygotowań da obro- 
ny. Qkażmy zympatią Litwinom 
na Wileńszczyźnie, traktujmy tę 
małą, nlegroźną mniejszość jak- 
najlepiej! Nie dopuaćmy da two- 
rzenia mię w Kownie obaw, że Lil- 
twa żyje między dwoma wrogami, 


armaty, dziś niechże będa prsy- 
najmniej serca. To bardzo do- 
brze, że czeskim uchodźcom tyle 
serdeczności okazana we Lwowie, 


Krakowie i innych miastach. 
Wszędzie, gdzie żyją Czesi, ne 
Wołyniu czy na Zaolziu, należy 


im okazać jaknajwięcej sympatii 
1 umożliwiać zwabodny roawój kul 
turalny. Niech wiedzą, że młowiań. 
aka Polska boleje nad ich losem. 


że kiedyś będą się mogli a maa 
oprzeć. 
Pozyakujmy mbio Ełowaków. 


Nie cała Slowacja jest jeszcza w 
niemieckich łapach. Nie wpychaj- 
my jej w objęcia Węgrów, lecz 
przygotujmy się do odegrania 
czynnej roli gdy kiedyi ohrzydzi 
sobla chrlwych „protektorów“. 

W końcu „Polanią” zaleca opar 
cie polityki polskiej o wielkie de- 
mokracje Zachodu: 

Nie zapominajmy też o wielki” 
narodach. Jeszcza czad ha wyj 
nienie narzega stosunku do mel- 
kich mocarstw demokratycznych. 
o też ułatwiłoby utrzymanie po- 
koju. 


ORDYNACJA WYBORCZA. 
Ponoć OZN zaczyna s'ę krzątać 
koła nawega projek'u ordynacji 


wyborczej. Snać jednak nie jest 
miu speszno, skoro, jak donosi 
„Siowo": 


„Sejm w ciągu maja i do pałn. 
wy czerwca obradować będzie nad 
niezałatwionymi ustawami, po 
tym rozpoczną się wakacje. w 
cznale których Ozon  przygotuja 
projekt ordynacji. Projekt ten 
zmajdzia się na porządku dzien- 
nym sesji sejmowej w grudniu". 
Że OZN niepoważne odnosi się 

do sprawy zmiany ordynacji wY- 
horczej, świadczy o tym informa- 
cja „Kurlera Polskiego", który 
twierdzi, że w Sejmle krążą wieści, 
że Omn posada opracowana aż 
trzy projekty nowej ordynacji da 
Sejmu 1 Senata 
Mówi mię nadto, jakoby kiarww- 
nlctwo Ozonu zamierzała rozpisać 
specjaną ankietę w sprawia er- 
dynacji. 
„Jednoliły” obóz ma aż trzy 
į projekty | po tylu miesiącach Ist 
„nienia tega Sejmu, którega naczel. 
nym zadaniem mia!a być zmiana 
|ardynacji. doplero zabiera się do 
' rozp'sania... anklety. 


a których lepiej wybrać silniej- 
szego. 
Pozyskujmy sobie Czechów! O 


Mogły być po naszej stronie ich 


| Rozhrajający tą ci panowie z 
ZN-u. 


I SEK 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 


Przy chorohach: ŻOŁĄDKA, KE 


3ZEK, WĄTROBY przy RAMTE- 


NIACH £ZÓŁCJOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, ODRLIANIU SIĘ LUB 


SKŁONNOŚCIACH DO 


ZAPARCIA, 


utosuja mię: „SZWAJCARSKIE 


GORZKIE ŻIOŁA* Gęseckiego, naturalny łagodny środek 'przeczyszcza- 
jący. ułatwiający, funkcje organów trawienia, atoaowana również przy 
nadmiernej otyłości. 


Terroryści chińscy 


działają w 


Agencja Domei donos! o paża- 
tłe w składach japońskiej kompa 
ur okrętowej, mieszczegej się na 
Whanugppa Rond w Śzangheju. 
Jednocześnie wybuchły pożary w 
gmachu j.pońskiega konsulata i 
w sąsiednich budynkach. Gmach 


konsułztn zosta! częściowo mmiss- 
czony. 

Policja, prowadząca śledztwo 
przypuszcza, że pożar został spo- 
wodawany przez terrorystów chiń- 
skich, 


Holenderski dziennik „De Ne- 
derlander* ulega na przyć 
nie wykonania prze, mających na 
celu ochronę granic Holandii bez 
względu na koszia, pisząc m. in.: 
„Nigdy żaden minister Holender: 
ski nie uda się do obcej atolicy by 
prosić a „protekcję* wojsk tego 
kraju. A gdyby kiedykolwiek zna- 
lazi się minister, sdolny do takie- 
go caynu, jcsteimy przekona ik 
powrecajec, znalazłky on granice 
zamkni gle. Oto dlaczego wazelkie 


Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimową 


u 
gwałtowi - siły” 
zarządzenia, które zostaną wyda- 
ne celem zabezpieczenia naszej 
niepodległości, winny wykarywać 
nieugiętą wol, Holandii przeciw- 
atżwienia siły gorałtowi”. 
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Zycie gospodarcze 


Sytuacja gospodarcza Polski 


w IV kwartale r. 1938 i w całym roku 1938 


POPRAWA SYTUACJI 
W ŚWIECIE 


W ostatnim swym sprawozda- 
niu za IV kwartał ub. roku Insty- 
tut Badania Konlunktur stwier- 
dza poprawę sytuacji goapodar- 
czej świata zarówno pod wpływam 
zbrojeń, jak i paprawę ogólną 
w niektórych krajach (czynna po 
lityka gosp. w St Zjedn., popra- 
wa ws Francji). 

SYTUACJA W POLSCE 

W Polsce zaznaczył elę dalszy 
wzrost produkcji, jednakże był on 
umiarkowany. Ruch inwestycyj 
publicznych nieco osłahł, ala za- 
zmaczyło się ożywienie ruchu bu- 
dowlanego, w związku z wygaśnię 
riem nlg budowlanych w dotych- 
czasowej poataci. 

Wskaźnik produkcji przemysł 
wej podniósł się ze 119.5 w kwar- 
tale trzecim ub. r. da 121,1 (z u- 
względnieniem wpływu przyłącze- 
nia Śląska Zaolziańskiego) w 
kwartale sprawozdawczym, a 
więc a 1.3 prac. W porównaniu 
z tym samym okresem 2 przed 
raki poziom produkcji był wył- 
sry a 7 proc. Przeciętny kwartal- 
ny wskrśnik nrodnkcii dóbr wv- 
twńrczvch podniósł sig ze 110.8 
da 1436, a więc o 19 proc. (w 
kwsrtale poprzednim wzrost wy- 
nosił 2,7 prac.). Najsilniejszy 
wzrost w tej grunie wykazały 
przemysły bezpośrednio związano 
z budownictwem, a więc przemysi 
mtnarslny o 3.3 proc. 1 przemysł 
metalowy o 2,8 proc. Natomiast 
hutnictwa żelazna wykazalo apa- 
dek o 3.2 proc. 

Produkcja 

dóbr spożycia 

nia wykazała wzrostu | jej wskaż- | 
nik wynosił 108,1 I wobec 103.0 
w poprzednim kwartale. W po- 
równaniu £ poprzednim rokiera 
warost wynosił 7 proc. Pogorsze- 
mia wykazuje przemysł cukrowni- 
czy (nleurodzaj buraków). Pro- 
dukcja włókłennicza pozostaje bez 
zmian. Wzrost ujawnia się w prza 
myśle odzieżowym, papierniczym 
1 graficznym. Dobra energetyczne 
1 eksportowe wykazują wzrost 
z 102.8 do 105,3 (a 8g więcej niż 
przed rokiem). 

Ceny pozostały na ogół bez 
zmisny. Nieco wzrósł wskażnik 
cen przemyslowych, spadek zhóż 
zostal zahamowany.  Potanisłv 
(sezżnnowo) ceny zwierząt rześ- 
nych, za ta podnłosły się ceny ne- 
bih 

Na rynku pleniężnym zarnaczył 
się rnaczny powrót wycofanych 
poprzednin wkładów. Wynosil on 
ok. 404 miln. zł. 

Jeżeli jednak od tej mmy odli- 
czyć mme wkładów, która były 


wycofana w ciągu września, czy- 
sty przyrost wkladów w okresie 
slerpień — grudzień ub. r, wyno- 


Wiadomości bieżące 


Z kraiu | 


HUTNICTWO ŁELAZNE 
W LUTYM. Í 

Wytwórczość hut żelnznych w lu- 
tym przedstawiała zię następująca: 
(w tonach — w nawiasach dana zs 
styczen rb). _ surówka 90.736 
(B,455), aial 143.928 (162.358). | 
wyroby waleawniane 95.229 (92.534) 
rury 8.488 (8.670), Ogólna toŭd 
zamówień krajowych, przydziela- 
nych hutom przez Myndykat Pai-' 
skich Hut żelaznych, wynloała w lu. | 
tym rb. 44.044 ton, a więc zwięk- 
zzyta mię w porównaniu za styczniem 
r. b. o 8.481 ton, czyli a 298%. 
W porównaniu z lutym 1938 r. ogól- 
na liczba zamówień w miesiącu spra 
wozdawczym byla większa a 3.526 
ton. Eksport wyrobów hutniczych u- 
trzymał mię w miesiącu sprawozdaw 
czym na poziomie miesiąca ubiegłe- 
go. wyniósł bowiem 40.008 tan wo- 
bac 40290 ton w styczniu rb; w 
stosunku zaś do lutego à. ub, wy- 
kazał wzrost o 23.218 ton. 

UPADŁOŚCI W POLSCE. 

W atyczniu hr. ogłoszono na tere- 
nla omłej Polski, według danych G. 
U. B, ogółem 12 upadłości, wobec 
15 w grudniu 1938, w czyń 4 w 
spółkach z ogr. odp. (5). 1 w spół. 
kach firmowych i komandytowych 
(1), + w spółdzielniach (8), 6 w 
przedsiąbiorstwach jednoonobówych 
18). W utycznin br. hyła ogółem 8| 
upadldści przemysłowych, gdy w 
grudniu ub. r. ö i 4 w handlu (10). 


git 31 miln. zł}, a więc sumę utrzy 
mującą się w granicach normal- 
nych wahań sezonowych. 

Jesli chodzi 

o cały rok 1938 
— produkcja przemysłowa wsro- 
sła a 195. 

Wzrost ten pozostawał w związ 
ku przede wszystkim z inwesty- 
ejami publicznymi. 

SPOŻYCIE 

Wzrost spożycia był bardziej 
umiarkowany nia wzrost inwesty- 
cyj. W ciągu ostatniego kwartału 
spożycie Rześciu artykułów pierw 
szej potrzeby wzrosło o 1%. 

Niestety, spożycie wsi nie wy- 
kazało zmian, co np. ujawnia się 


rynku pieniężnym 
odbywał się, pomimo dwnukrot- 
nych zaburzeń, wywołanych wy- 
padkami politycznymi, dalszy 
przyrost kapitałów pieniężnych. 
Wzrost wkładów w ciągu roku 
wynosił 100 miln. zł. 

Dochody 

Skarbu Państwa 
wzrosły w ciągu roku, pomimo 
zmniejszenia stawki podatku spe- 
ejalnego, o 7%. Wydatki wzrosły 
nieco słabiej. W rezultacie nad- 
wyżka budżetowa w r. 1938 dość 
znacznie wzrosła. Wzrost docho- 
dów objął przede wszystkim po- 
datki bezpośrednie, o 18%, w tym 
głównie podatek przemyslowy i 


w spożyciu nafty (tekim samym 
jak w r. 1837). 
Na | 


dochodawy, w mnlejszym stopniu 
podatki pośrednie o 8% i wpłaty 
z monopoli o 8%. 


W sprawie głodu mieszkaniowego 


Zagadnieniom mieszkaniowym 
poświęca się w Polsce za mao 
uwagi, mimo że to zagadnienie do 
tyczy zdrowia obecnego I przy- 
sz'ego pokolenia. Zaledwie od cza 
su do czasu przejawiają się w pi- 
podkreślające brak 
mleszkań lub informacje o kredy- 
tach budowlanych. 

Spis ludności z grudnia 1931 t., 
którego dane ogiasza Giówny U- 
rząd Statystyczny, wykazał, że w 
młastach Polski liczących ponad 
20.000 mleszkańców 1.740.547 o- 


sób przębywa'o w  jednoizbów- 
kach. Przeciętnie na jednoizbówkę 
wypada o od 3.86 (gospodarstwa 
jednolzbowe) do 6.33 osób. Na 
457.135 jednoizbówek 328.665 za- 
jętych byio przez jedną rodzinę; 
w Gl tys. mieszkaia prócz g ôw- 
niejszych lokatorów jeszcze rodzi- 
na lub pojedyncza osoba, w 14.646 
lzbówkach (zajętych prze- 3 gospo 


darstwa 1 więcej) mieszkaty jako 
sublokatorzy duże rodziny lub kil- 
ku sublokatorów. W 366920 dwu 
izbówkach mieszkało 1.629.229 ©= 
sób; w 284.386 przebywały Same 
rodziny — 2.14 osób na jedną iz- 
bę; w 52 tys. dwuizbówek miesz- 
kali subiokatorzy — rodzinni lub 
pojedyncze osoby, 13.160 zajętych 
by.o przez „3 gospodarsiwa i wię 
cej“. W trzech lub więcej izbów- 
kach na 396.537 lokail w 108.400 
(27%) mieszkali sublokatarzy — 
rodzinni 41.288, pojedyncze 
osoby — 34813, a 23.299 loka- 
1i zajętych by'o przez „3 gospo- 
darstwa I więcej". Na jedną izbę 
w lokalach zajętych przez sabia- 
katorów rodzinnych  wypada:o 
przeciętnie od 1.81 do 2,4 osoby. 
] w tych lokalach uwidocznito się 
przeludnienie. 

Cyfry powyższe wykazują ogro 
mne przeludnienie jednoizbówek. 


Po wizycie ministra Hudsona 


O zdliionie gospodarcze Polki i krajów anglosaskich 


Wizyta  anglelskiego ministra 
handlu zamorskiego, Hudsona, w 
Polsce nabrala specjalnego znacze 
nia na tle obecnej sytuacji między» 
£arodowej į; w szczególności sytu= 
acji naszego kraju, 

Anglia, a raczej Imperium bry- 
tyjskie, jako całość, jest zawsze 
i w każdej sytuacji idealnym kon- 
trahentem dla Polski, albowiem 
jest w stanie zaopatrzeć Polskę 
zarówno w niezbędne surowce prze 
mysłowe, jak | w niezbędny sprzęt 
i maszyny. 

Nie trzeba się też rozwodzić 
szeroko nad tym, jakie znaczenie 
ma pogłęblenie współpracy gospo- 
darczej z krajem, z którym I: .ży 
Polskę wsoólny interes politycz- 
ny— pohsmowanie „dynzmizniu” 
„Trzeciej" Rzeszy, 

Nie też dziwnego, że wizyta ta 
nabrała politycznego akcentu, któ- 
remu nie omieszkał nasz niedaw- 
ny gość dać wyraz w jednym ze 
swych oświadczeń w Warszawie. 

Z drugiej znów strony Polska 
ma wszelkie podstawy do starania 
o zacieśn'ęsie stosunków z Anglią. 
Chodzi tu zarówno o problem £u- 
rowcowy, jak I o zaopatrzenie w 
maszyny | narzędzia. Ze zrozu- 
mlatych względów jest rzeczą nie- 
pożądaną, by rolę głównego do- 
siawcy Polski pod tym względem 
odegrały Niemcy, Zresztą ca raz 
więcej pojawia się głosów kryty- 
cznych na temat celowości! ostat- 
niej kredytowej umowy z Niemca- 
mi. 

Ostatnio czytaliśmy w „Codzlen- 
nej Gazecie Handlowej": 


„O tym, ża zbyt wialkie więza. 
nia mię gospodarcza z Niemcami | 


Z zagranicy 
DAO WIMGT PAODUWO 
Grali W arain 


Wielkie zbrojenia brytyjskie spe | 
wodowały znaczny wzrost produkcji 
stall I tak: w lutym rb. produkcja 
jej w W. Brytani doszie do B00 
tys. ton, ti j. o 88 tys. ton więcej, 
ni4 w styczniu rb., mimo iż luty jest 
najkrótszym miesiącem w roku. 
Spodziewana jest, ża w marcu pro- 
dukcja atah w W. Brytanii dojdzie 
do 1 miin. tom, czyli osiągnie rekor- 
dową kwotę z okresu największego 
boomu s końca 1937 r. i początku 
1038 r. Konmumcja zlomu żelaznego 
doszia do 77 tys. w ostatnim tygo- 
dniu lutego. Windza czynią przygo- 
towania dle importu w najbliższym 
czasia 150 tys. ton złomu. Również 
wzrosły: produkcja adrówki żelaznej 
oraz produkcja rudy żalaznej, TA 
ostatnia wyniosła w lutym r. b 
500,5 tys. tom, czyli prawie 85 tys. 
ton więcej, niż w styczniu rh, Znacz 
ny wpływ na konsumcję żelaza | 
stali miały wielkla zamówienia rzą- 
dowe ha schrony przeciwgazowe, 
które są obacnie produkowana na 
wielką skalę i rozdawane wśród lud. 
ności wielkich miast. O rozmiarach 
tej produkcji kwindczy fakt, że bu- 
dowa schronáw pochłonia okoła 200 
tym ton stali 


= gą 


nie jest zbyt korzystne, świadczy 


sia akay op pme lak wanie rea 

mimosa eiia sere 
nezo przez Niemcy. Jak bowlem 
z praktyki wynika, okazał alę on 
do pewnego stopnia fikcją | w ae 
czywistości kredytodawcą je Pył 
aka, bowiem kwoty, należne pol- 
«m cksportearom za wywiezione 
da Niemiec płody rolne, Bank Ge- 
apodarstwa Krajowego musi pia- 
cić ekeporterowi natychmiast go- 
tówką, sam odbierając należności 
za sprowadzona maszyny  dopien 
pa 10 latach", 

Z drugie] strony ostatnie zmia” 
ny polityczne pociągają za sobą 
wysoce niekorzystne przesunięcia 
w stosunkach Polski z Innymi kra. 
jami. Wskazuje na io „Depesza“ 
w ariykule pod wymownym iyid- 
łem: „Ciężar bryły germańskiej 
przytłacza hllans handlowy Pol. 
ki“, 


w Waa — po Anszlusie wią 


strli zawarto umowę handlową na 


podstawie której Rzesza przejmu-! 


Je po Austrii korzystnie zniżki 
celne i atrzymuje wielkie kontyn- 
genty towarów nawet tych, kfóre 
Polska produkuje w dostatecznej 
ilości. Handel z Niemcami po An- 
szlusie wynosił 25% obrotów Pol. 
ski (w r, 1937: Niemcy 144%, Au- 
stria 9,2%, Czechosłowacja 8,1%). 
Kasztem  dalekoidących ustępstw 
muslała Polska starać się o wyró” 
wnanie skutków załamania wywo. 
zu węgla, zwierząt | mięsa do Au- 
strii. 


Po płerwszym rozbiorze Cze- 


Kontra cja Stanów Z ednocony:h 


Nie od dziś już Stany Zjedno- 
czone prawadzą kontrakcję prze- 
ciw dumpingowi niemieckiemu. 
Jak już pisaliśmy, terenem atar- 
cia sẹ kraje Ameryki Łacińskiej, 
gdzie Rzesza usiłowała wzmocnić 
swoją pozycję. 

Wyrazem kontrakcji SŁ Zjedn. 
Jest m. in. ostatnio udzielona 
Brazyli pożyczka na sumę 120 
mln. dolarów. 

Ostatnia jednak pod wpływem 
zaboru Czechosłowacji SŁ Ziedn. 
wystaniły z bezposrednim ata- 
kier przeciw niemieckiemu dum 
pingowL Jek przypomina „Co 
dzienna „Gazeta Handlowa" dum- 


chosłowacji, trzeba byto tę umowę 
zrewidować i znów obroty z Rze- 
szą rozszerzyy również w ducau 
niezbyt korzys nym, bo wzmocni! 
sę mało op'acalny wywóz surow* 
cawy. 

I znów układy te mirachy zna- 
czenie—po osłaiecznym rozbiorze 
Czechosłowacji. Jednocześnie prze- 


kreślona zostaje podpisana dople- | 


to 12 marca umowa z Czechosłu- 
wacją wyrażnie korzystna dla Por 
ski, przewidująca np. korzystny 
eksport produkcji zaolziańskiej, 
Wymiana z Czechosłowacją 
kształtowała się zawsze pomyśl- 


nie dfr'Polski (Polska miała do- | 


daini bilans handlowy). 


Dziś cały ten odcinek handlu 
agrir Food, vege trel- 
Fraaie) wegrą śboćy 1 
tranzytu 
Obecnie ekspansja przemysłu 
niemieckiego i tak dająca się we 
znaki — wzmacnia się jeszcze bar- 
dziej. 


Nie może też bez wpływu na 


Z tego stanu rzeczy winna wy- 
chgrięć wnioski zarówno polityka 
handiowa P jak 1 poLtyka 
zachodnich cemokracy|. 

1 znów zarówno z czysto gospo” 
| darczych, Jak politycznych wzglę- 
dów, starać się należy o przeciw- 
' dziajanie tej przewadze naszega 
zachodniego sąsiada, 
$ Temu ujemnemu wpływowi mo. 
„,głoby przeciwdziałać właśnie roz- 
| szerzenie obrotów z Anglią. 
| Obroty te w ostalnich latach 
| kształtowały się niejednolicie. W 
je 1933 Niemcy mają przewagę 
nad Anglią: całkowite obroty (im* 
port plus eksport) z Niemcami wy- 
niosły 314 miln. zl, z Anglią 268 
Imiln. zł. W r. 1934 W. Brytania 
ma przewagę nad Niemcami o 3 
m. zt. (278 miln.), w 4 746 — 

M miln. (298 miln. zł), w r. 


| 436 — o 75 miln. (363 mlin. zł.). 


W r. 1937 mamy cafnęcie się o 13 
miln. zł. (obrót 368 miln.), zaś w 
r. 1938 obroty z Anglią I Niemcami 
(bez Austri) mniej więcej się rów- 


'noważą (kwo:a 363 mün. zł). 


politykę handlową Rzeszy | na jej! "Trzecie mejsce za Niemcami I 


stosunek da innych krajów pozo- 
stać ani umowa z Ramunią, dają- 
ca Rzeszy bazę strowcowo - zbo- 
żową w Rumunii, gni też opano. 
wana Kiajpedy. W każdym razie 
„Ciężar bryly germańskiej" w na- 
szej części kontynenta staje się 
coraz bardziej dominjący. 


ping ten polega na tym, że Niem- 
cy stosują wydatne 25—50% pre- 
miowanie eksportu. Otóś, uderza 
JĄc w ten dumping, Stany Zjedn. 
podnoszą cło od towarów niemioc 
kich o 25%, o ile zas premie są 
wyższe — ma być odpowiednio 
podwyższona super — taksa. 
Zarazem jednak St. Zejdnoczo- 
ne uderzają w ten sposóh w za- 
opatrywanie się przez Rzeszę w 
niezbędna surowce, gdyż podcięcia 
niemieckiego wywozu uniemożliwi 
łoby zapłatę za ten przywóz. Tnk 
więc energiczna akcja Stanów Zja 
dnoczonych postawić może Rzeszy 
w bardzo niekorzystnej sytuacji. 


Niedawno udała się do Niemiec 
delegacja Federacji Przemyslów 
Brytyjskich, która miala przepro- 
wadzić z przedstawicielami ne 
mieckłej centralnej organizacji 
przemyslowej tozmowy, mające 
na cclu zarówno ożywienie we 
wzajemnych obrotach towaro- 
wych, jak I uiażenie stosunków 
konkurencyjnych na rynkach trze- 
cich. Do rokawań tych, które zo- 
stały przed paru mies ącami po- 
przedzone przez nicobowiązujące 
rozmowy wstępne i które miały się 
odbywać równocześnie z wizytą 
brytyjskich ministrów gospodar- 


czych w Berlinie, strona niemlec- 
ka przywiązywała dużą wagę. 
Ostatnie wydarzenia polityczne, 
które spowodowały odwolanie wl- 
zyty ministrów angielsk'ch w Ber. 
linie, wpłynęły również na skró: 
cenle rozmów między przemys'aw= 
cami brytyjskimi 1  n'emieck'mi. 
W wyniku odbytych rokowań zo- 
stał agłoszony wspólny komuni- 
kat, który ogólnie wspomina o ko. 
nieczności zac eśnienia wspólpra- 
cy gospodarczej oraz O znaczeniu 
handlu zagranicznego dla rozwo- 
ju gospodarczego i dobrobytu 
poszczególnych krajów. 


Anglią zajmuią St. Zjedn., z ki6- 
rymi obroty Polski wynosity w r. 

1936 — 187 miln. zi, w r. 1938— 
221 miln. zł, w 1938 — 221 msin. 
zł. 

( Wywóz z Polski do Anglii wy- 
nosił w r. 1928 zaledwie 0%, zaś 
„w r. 1934 — 35—20%, a w r. 1937 
| —18%. Należy dodać, że w tym 
samym okrese zaznaczył się yw" 
dek wywozu do Niemiec z 34% do 
14%. Jak widać — pod tym wzglę- 
dem zachodzi obecnie proces od- 
wroipy (oczywiście jeśli chodzi o 
obrót z Wielkimi N'emcami). 

| Jako dostawca Polski W, Bry- 
tania zajmue dage Gaw za 

Reest | przed Stanami Zjednocz. 
Priyesżone towary š% specjalnie 
Wase dla Polski. S$ % owsa 
surowce | wyroby włók.ennicze, 
metale, maszyny, aparaty | produk 
ty chemiczne. Oczywiście chion- 
ność rynku polskiego dla towarów 
angielskich jest zależna od roz- 
m'arów polskiego eksporiu do An. 
gul, gdyż Polska nie może sobe 
pozwolić na deficytowy obrót z 
Angl'ą (tym mniej. że — o ile ma 
mewa wywozu do Angli nad 
| przywozem — z krajami Imne- 
rium Brytyjskiego ma znaczny b:- 
lans njemny). 

Spadziewać się należy, że zarów 
no polityka handlowa Angi, lak 
Polski, potrafią znaleźć wspólny 
Język. 

" 


Należy dodać, Że dzisiejsza sy- 
tuacja polityczna stwarza również 
| podstawę do rozszerzen a wymia- 
ny polsko - amerykańskej, tak 
ważnej choćby ze względu na za- 
opatrzenie w baweinę. W czasie, 
gdy Stany Zjedn. przodują w świa 
| towej akcji gospodarczej przeciw 
metodom przemocy i gwaltu-—mo- 
żilwość zacieśnena z nimi sto- 
sunków handlowych Polski przy- 
l biera realne ksztalty. 


Rodzina składająca się przeciętnie 
z 3.88 powinna ze względów hi- 
gienicznych zajmować conajmniej 
pokój z kuchnią (2 izby). Rodzi- 
ny zamieszkujące wspóźnie jedno- 
izbówkę w ciasnocie 6.33 osób pa 
winny ze względów higienicznych 
i moralnych zajmować conajmniej 
każda dwulzbiwkę. Wspólne za- 
mieszkiwanie dwu rodzin lub ro- 
dziny i pojedynczego sublokatoca 
w dwu izbach, z których Jedna 
siuży do przygotowywania posil- 
ków, prania, mycia się itp. jest 
również niewiaściwe, Opierając 
się na powyższym, brak mieszkań 
w r. 1931 miao można określić 
na pół miliona dwuizbówek. Tak 
wygląda! zagadnienie mieszkanio 
we w r, 1931. Od tego czasu za- 
sz'y zmiany. Budowana, ludnaść 
miast się powiększyła. 

Od r. 1932 do października 193R 
r. wedlug danych Gl. Urz. Stat. 
wybudowano 18.278 jednaizbówek, 
41.387  dwuizbówek razem 
100.052 Izby oraz 59.665 lokali 
większych o 232834 izbach. To, 
zo wybudowano, nie pokrylo mi- 
nimalnych potrzeb z r. 1931. Tym 
czasem w omawianym okresie 
(1932 — 1838) ludność miast 
wzrosia o pół miilona t. j. a 125 
tys. rodzin (4 osoby w rodzinie); 
przyby:o więc zapotrzebowanie na 
125 tys. lokall conajmniej dwulz- 
bowych. 


G'ód mieszkanlowy ©d r. 1931 
zwiększył się. Ludność miast mu- 
śl nadal gnieździć się po 3.86 do 
6.33 osôb w jednoizbówkach, w 
barakach lub też przenosi się da 
okolic podmiejskich, narażając się 
na brak najprymitywniejszych wy 
gód, tracąc czas, órodkl i zdrowie 
na przejazdy da mleisca pracy. 

Takie są rezultaty dotvchczaso- 
wej polityki mieszkaniowej. 

Wladze za pośrednictwem Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego u- 
dzlelaly kredyłu mieszkaniowego. 
Od r. 1932 do 1937 (Maly Rocznik 
Statystyczny za r. 1938) B. G. K. 
udzielił pożyczek na sumę 207.500 
tys. zł., w r. 1838 — 27.000.000 zł., 
na rok bież. przeznaczono 20.200 
tys. razem 235.000 tys. zł. Są to 
sumy za male. Z tych sum hedo- 


wano przeważne wille lub lokale 


wieloizbowe dla osób zamożnych, 
jak to wyżej cyframi wdowod: 
śmy. Polityka budowlana 
szia po linii niewiaściwej. 

Od r. 1934 rozpoczę a swą dzia- 
alność Tow. Osiedli Robotniczych 
które otrzymuje fundusze na bu- 
dowę mieszkań ma:ych tanich z 
Funduszu Pracy oraz z Banku 
Gosp. Krajowego T. O. R. od roku 
1934 do r. 1937 wybudowało za 
sumę 10.897 tys. z! 2181 mieszkań 
o 4.234 izbach; w iym 230 tokall 
o 3 lzbach, 1593 dwulzhówek i 
358 jednoizhówek, Od r. 1938 dzia 
ialmość budowlaną T.O.R. wzmo- 
cnlona, w r. 1938 wybudowano 
za 10 milionów zl., na r. 1939 prze 
znaczono 12 milionów z!. | podob- 
no suma tą ma być podwyżazona 
do 15 miln. zł. 


Dziatainość T. O. R. bezwątpie- 
nla pożyteczna, nie wiele przyczy- 
nia slę da zaspokajenia g odu mie 
szkaniowego, gdyż potrzeby mie- 
szkaniowe na skutek zaniedbania 
zagadnienia mieszkaniowego £4 
olbrzymie. 

Posiadamy w kraju wszytkie 
potrzebne surowce dla budowy: 
glinę, że!azo, drzewo itp.; mamy 
wielki nadmiar rąk poszukujących 
pracy. Brak tylko kredytów. Otóż 
trzeba zorganizować te kredyty. 
Pierwszy Kongres Mieszkaniowy 
w Polsce, omawiając bolączki mie 
szkaniowe, między mnymi wysu- 
nął projekt utworzenia funduszu 
budowlanego dla ma:ych, tanich 
mieszkań, oplerając go na apoda- 
tkawaniu przedsiębiorców, kamie- 
niczników, wiaścicieli placów nie- 
zabudowanych lub niedostatecznie 
zabudowanych, na dotacjach z bu 
dżetów państwowych I samorzą- 
dowych, na wolnych funduezach 
ubezpieczeń epoiecznych. Organi- 
cje Bwlata pracy — spó'dzielnie— 
zwaszcza budowane, związki 2a- 
wodowe, a również rady miejskie 
powinny zaniedbane zagadnienie 
mieszkaniowe wziąć we wiasne rę 
ce 1 wprowadzić je na wiaściwą 
drogę. A. B. 


Sir. 4 


Paradoksy życia amerykańskiego 


Znany pisarz amerykański, Sin- 
clair Lewis, zadebiutował na scs- 
nie nowojorskiej w charakterze... 
aktora. Przy tej okazji prasa 
przypomina, że słynny autor „Bab 
bita“ był już kolejna dozreą, kel- 
berem, aubiektem, dziennikarzem. 
mówcą i wydawcą. Kolekcja za- 
wodów bogata, ala bynajmniej nie 
bije rekordu, ustalonego ongiś 
przez Jacka Londona. Jeden zaś 
x wybitnych pisarzy, który teraz 
zarabia miliony w Hollywood, był 
poprzednio bokserem, mlecza- 
rzem, akrobatą, nauczycielem pły- 
wania, marynarzem, pomocni- 
kiem słynnego gangstera, mura- 
rzem, nurkiem, a nawet podobno- 
włamywaczem! Taka jest właśnie 
charakterystyka życia amerykańñ- 
zlego. W przeciwieństwia do sta- 
rej Europy, gdzie długoletnia do- 
świadczenie w jednym zawodzie 
zapewnia dobre stanowisko, w 
Ameryce najbardziej cenię ludzi 
rzutkich i niestałych, którzy nie 
waheją się dziesięciokrotnie roz- 
poczynać życie od nowa w poszu- 
kiwaniu fortuny. 

Ba, nawet warunkiem powodze- 
mia życiowego w Stanach Zjedno- 
czonych jest częsta zmiana zawo- 
du, a nie pójście za głosem powo- 
łania, częsta zmiana firmy, a nie 
wierność dla jednego przedsięblor 
asiwa, wreszcie młodość i intryga, 
a nie doświadczenie i lojalność. 
Najbardziej cenią tam młodzień- 
ca, który przerzuca się co pół ro- 
ku z konkurencji do konkurencji. 
Jeśli tak częste zmiany udają mu 
się, to znaczy, ża jest zdolny i u- 


talentowany. Podobno zresztą po- | 
wszechny kryzys gospodarczy u- 
temperował nieco pracowników. 
Przerzucanie się z przedsiębior- 
stwa do przedsiębiorstwa nie jest | 


niedawna pewnemu dziennikarzo- 
«ii 

— Przed rokiem 1929 co czwar 
ty pracownik opuszczał nas w cią- 
gu roku dla objęcia lepszego sta- 


Wszystkie te zmiany stanowisk | szczerze i dość brutalnie wyjaśnił 


można sobie doskonale wytłuma- 
czyć nawet w abliczu milionowega 
bezrobocia, bo łatwiej jest zmienić 
zajęcie, gdy się coś posiada, niż 


już tak łatwe. Prezes jednego z | nowiska, dziś czyni to zaledwle co | zostać zatrudnionym w razie bez- 


największych trustów oświadczył i 


dziesiąty... 


robocia. Jeden z businessmanów 


to francuskiemu dziennikarzowi, 
Pierre Tissepre: 

Przyznaję że nie jest to bardzo 
ludzkie, mle tu nie idzie o ludz- 
kość, tylko o zarobek! Jeśli ktoś 
jest bez pracy, znaczy to, że al- 


Anglia na morzu 


Uroczystość spuszczenia na wo- 
dę nowego pancernika angielskie-, 
go „King George V“ zwróciła zna 
wu uwagę Ang.ików na Ilotę wo- 
jenną, na tę siię zbrojną Wielkiej 
Brytanii, która jest i ma być wa- 
łem ochronnym Imperium. 

Olbrzymi program powiększenia 
floty brytyjskiej wykorany będzie 
co prawda w ca:ości dopiero w le- 
cie 1842-go roku, aie praca idzie 
tak szybko, nowe jednostki opusz- 
czają wciąż stocznie, iż zdaniem 
fachowców flota brytyjska dzisiaj 
już może podjąć rękawicę i stawić 
czolo każdej koalicji europejskiej, 
przy czym na morzu Śródziemnym | GW woo 
współdzia:ać z nią będzie flota 
francuska. 

Admiralicja angielska dysponuje 
obecnie 15 pancernikami, 15 wiel- 
kimi krążownikami, 44 
krążownikami, 6 _ awiomatkami, 
166 kontrtorpedowcamii, 54 łodzia- 
į mi podwodnymi, 43 torpedowcami. 
| 42 trawlerami, 16 ścigaczami. 

W ciągu roku bieżącego wejdzie 
w sklad floty 6 lekkich krzyżow- 


Strajk przed 3000 lat 


„Revue de France“ podaje tekst 
odcyfrowanego papyrusa egipskie 
go. który odnaleziono w jednym 2 
grobowców pod Luksorem. Pa- 
pyrus ten datuje się z 1200 roku 
przed Nar. Chrystusa. Wówczas 
to, za rządów faraona Ramzesa Il, 
rozkwitły Teby, potężne miasto 
nad Nilem. Po drugiej stronie Ni- 
łu znaidował się cmentarz, Za- 
trudnieni w dzielnicy umarłych ro- 


(zerwonoskórzy 
jako aktorzy filmowi 


W Hollywood nakręcano film 
wediug jednej z powieści F, Coo- 
per'a. Dla wytworzenia kolory 
lokalnego, oraz nastrcju reżyser 
sprowadził | zakontrakłował dla 
odegrania kilku scen zbiorowych 
w fllmie grupę Indian ze szczepu 
Siurów. Podczas nakręcania sce- 
ny, wyobrażającej taniec wojenny 
nclan, reżyser zwrócił się do wo- 
dza czerwonoskórych z prośbą, 
aby dlalogi i pleśni wykonywali 
w ich własnym narzeczu: w ten 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


botnicy przystąpili, jak stwierdza 
papyrus, w 20-ym roku rzą- 
dów Ramzesa III do strajku, O- 
szańcowali się za muramł grobow 
ca Tutmosisa III. Przyczyną etraj- 
ku miały być niedostateczne do- 
stawy Żywności, Strajk trwal 
pemy miesiąc i zakończył się tym, 
że przyznano robotnikom większe 
racje żywności. 


sposób koloryt sceny będzie zu- 
pełnie prawdziwy i rzeczywisly. 
Po diuższej naradzie z towarzy- 
szami wódz wyjaśnił z dużym za- 
ktopotaniem, iż rodacy jego nie 
znają żadnego innćgo języka 
prócz... angielskiego. Reżysei spe- 
szył się, ale wnet odzyskał rezon. 
Po naradzie z kierownikiem tech- 
nicznym postanowił nakręcić sce- 
nę nornaln| taśmę dźwiękową 
kręcić później w kierunku odwrot 
nym. Tak też zrobiono. Angielski 
na wywrót wyszedł w tym filmie 


dźwiękowym dostatecznie dziko i 
fantazyjnie, aby wpoić widzom 
przekonanie, że to, co slyszą, jest, 


lekkimi | 


istotnie mową Siuxów, i 


ców, 16 kontrtorpedowców, 8 lo- 
dzi podwodnych, 20 ścigaczy. W 
roku 1940-ym doiączy się do tej 
cyiry < pancerniki, 11 lekkich krzy 
żowców, 4 awioinatki, 8 kontrtar- 
pedowców, 6 łodzi podwodnych. 

Zaiogi okrętowe liczą obecnie 
127,000 ludzi, W roka przysz ym 
przybędzie 12,000 oficerów i mary 
narzy, 

Tak się przedstawia f'ota angiel 
ska cyfrowo, statystycznie. Facho- 
wł sprawozdawcy podkreślają, iż 
niezależnie od swego stanu liczeb- 
nego nigdy jeszcze flata nie byla 
tak wyćwiczona i bojowo przygo- 


towana, jak teraz. Admiralicja, 
korzystając z przyznanych kredy- 
tów, przeprowadza często ostre 
strzelania, ćwiczenia, przy czym 
okręty rozwijają maksymalną szyb 
kość . Ofensywna wartość floty w 
związku z tym stanem przygoto- 
wania, wzzos:a ogromnie, jak rów 
nież i wydoskonalenie techniczne, 
Wspó.praca floty z lotnictwem, 
kłóre stalo się teraz oczkiem w 
gowie, utrwala się i doskonali 
coraz bardziej w miarę wzrostu 
liczebnego eskadr powietrznych. 
Na rozwój tej broni łoży Anglia 1 
Daminia olbrzymie sumy. Zwięk- 


"Obrazek z koronacji Papieża z koronacji Papieża 
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Zmarła pierwsza na świecie 
pasażerka samolotu 


W Londynie zmaria 
mrs. L. Cedy, która byla pierwszą 
pasażerką na pokładzie samolotu. 
Mrs. Cedy, wdowa po komando- 
rze Cedy, jednym z pierwszych 
pionierów lotmctwa,  doczeka:a 
87 lat. Komandor zginął 25 lat 
temu, podczas kapoiowania apa- 
tatu. W 1908 roku mrs. Cedy to- 
warzyszyła maiżonkowi *podczas 
d:uższego lotu aeroplanem, który 


niedawno | mr, Cedy sam skonstruował. 


Był 
to pierwszy diugodystansowy prze 
lot, w którym brała udział kobie- 
ta, Od tego czasu nastąpił istny 
przewrót w lotnictwie, a między 
innymi i w udziale picł t. zw. sia- 
bej w sztuce lotniczej. Obok męs- 
kich asów pilotażu zajmują po- 
czesne miejsce pilotki, jak Amy 
Mollison, Maryse Hitse, ofiara ka- 
lastrofy Amelia Earhart, etc. 


Propaganda elektryczności 
w Szwecji 


Zarząd eksploatacji 


wych elektrowni w Szwecji uru- elektryczności 


chamia od dwóch [lat objazdowe 
tury propagandowe po kraju w 


Twierdza Anglii — Gibraltar z lotu ptaka 


państwo- |celu popularyzacji 


zastosowanla 
w gospodarstwie 
domowym, warsztacie, rolnictwie 
Autobus, w którym mieści się wy 
slawa, odwiedza przeważnie mniej 
Rze osiedla i wsie, położone zdala 
od linij kolejowych i szos. W nu- 
tohusie znajdują Eię najrozmait- 
sze aparaty, maszyny elektrycz- 
ne. Na miejscu odbywają się po- 
kazy, demonstruje się tokarki, he 
blarki, świdry, kuchenki, piecyki, 
nagrzewane prądem elektrycznym 
Demonstruje się również radlood- 
błorniki, wyświetla filmy, techni- 
czny zaś personel wystawy na kół 
kach udziela objaśnień. Objazdy 
odbywają się w miesiącach let- 
nich, tak, że nfektóre pokazy da- 
konywane są pod gołym niebem. 
W pierwszym roku (1937) sko- 
rzystało z pokazów i zwiedziło wy 
stawę 13.000 osób, w 1938 roku 
liczha ta dostęgla 20.000. W tym 
roku wystawa ruchoma dokona 
objazdu północnej Szwecji. Zuży- 
cie prądu elektrycznego w Szwecji 
wykazuje stały i duży wzrost. W 
1038 roku wytwórczość elektrow- 
ni wzrosła o 200 milionów klw. ga 
dzin do sumy ogólnej 8 miliardów 
150 kiw. godzin. W związku z kon 
sumcją pradu elektrycznego na 
głowę ludności zajmuje Szwecja 
czwarte miejsce w szeregu państw 
na całym świecie, 


jąc wielokrotnie silę swej armil 
lotniczej, zabezpieczy:a jednocze- 
śnie Anglia swoją flotę przed skut 
kami domniemanych ataków z po- 
wietrza. Wszystkie okręty wojen- 
ne, a zwłaszcza okręty liniowe, 
otrzymały liczne baterie dział prze 
ciwlotniczych, które, zdaniem fa- 
chowców, są „ostatnim krzykiem” 
w tej dziedzinie. 

W ogólnym składzie floty bry- 
tyjskiej i w pewnych posunięciach 
admiralicji dopatrują się fachowcy 
tendencji do przyjęcia 1 zastoso- 
wania w razie potrzeby łaktyki ra- 
czej ofensywy, niż obrony dróg I 
komunikacyj. Mala stosunkowo 
liczba łodzi podwodnych we fo. 
cie brytyjskiej i pasywne stano- 
wisko admiralicji wobec niemiec- 
kiego programu zwiększenia liczby 
łodzi podwodnych nasuwają fa- 
chowcom określone przypuszcze- 
nia na ten temat. 

W związku z ogólnym wzrostem 
sił morskich, wzrosio też znowu w 
Wielkiej Brytanii poczucie daw- 
ne] potęgi na morzach | wiara w 
przyszłość, 


bo nic nie umie, albo też nie ma 
szczęścia, w obu wypadkach taki 
czlowiek jest zbędny. Przeciwnia, 
chłopak, który pracuje u jednego 
z moich konkurentów, interesuje 
mnie mocno. Jeśli jego praca rae 
dawalnia mego konkurenta, praw 
dopodobnie zadowolni i mnie. A 
jeśli ów młodzieniec pragnie pa- 
lepazyć swój byt, znaczy to, ża 
jest ambitny. U mnie zawsze znaj 
dzie się miejsce dla ludzi ambit- 
nych! Zresztą może jego odejścia 
wprowadzi do firmy konkurencyj 
nej nieco zamieszania i bałaganu. 

Nie należy bynajmniej sądzić, 
Że wszyscy Amerykanie przermi 
cają się z miejsca na miejsce, al- 
bo z branży do branży bez celu, 
bez planu. Większość z nich czy” 
ni to w sposób racjonalny. Młody- 
mubiekt w wielkim magazynie 
nowojorskim w następujący spo 
sób objaśnia plan awojej karieryj 

— Pobędę tutaj rok, potam pe- 
szukam posady wice-dyrektora w 
magazynie na prowincji. Będą mit 
wiał tam posiedzeć z rok, poczym 
bedę mógł wrócić tutaj na stano- 
wisko kierownika działu, I znowu 
po roku hędę musiał pojechać po 
raz drugi na prowincję, tym ra 
zem już jako dyrektor. Dalszym 
etapem kariery będzie stage w 
wielkim mieście, jak Baltimore 
czy Boston ł wreszcie będe mógł 
starać się o posadę dyrektora ma 
gazynu w Nowym Jorku. Wszyst- 
kie te fazy zajmą mi około 8 czy 
10 lat, ale wkrto, bo nasz dyrek- 
tor zarabia 20.000 dolarów rocs- 
nie! 


Kinematografia francuska prza 
duje dzisiaj pod względem artysty 
cznym, a na rynku polskim film 
francuski zdobywa coraz większe 
powodzenie nie tylka artystyczne, 
ale i kasowe. Nader pouczająca 
jest ogłoszona niedawno statysty 
ka, podająca pozycje, składające 
się na produkcję jednego, średniej 
miary filmu. Ogólny koszt wyno- 
si przeciętnie 4 millony franków, 
przy czym poszczególne pozycje 
wyglądają następująco: scena- 
riusz — 200.000 franków, opraco 


wanie scenariusza, łącznie ze nce- 
nopisem 4 dialogami — 150.000 
franków, reżyser — 200.000, ad- 
ministracja — 123.000, perzonał 
techniczny — 227.000, ubezpiecza 
nia 100.000, atelier — 40.000, 
światła — 400.000, dekaracje — 
40.000, rekwizyty — 20.000. ko- 
atiumy — 10.000, montaż — 150 
tya., plenery — 380.000, taśma i 
laboratorium — 230.000, muryłca 
— 20.000, aktorzy i statyści — 
1.450.000, koszta nieprzawidziana 
— 100.000 franków. 


Zaprowiantowanie 
olbrzyma morskiego „Normandie” 


Olbrzym morski w rodzaju „Nor 
mandie“ czy „Queen Mary" ze 
swoim tysiącem pasażerów siano- 
wi niema! cate miasteczko, to też 
nakarmienie wszystkich mieszkań. 
ców taklej plywającej wyspy w 
czasie rejsu jest zadaniem niezwy- 
kle skomplikowanym. Oto dla o- 
rientacji kilka cyfr, dotyczących 
prowiantu na francuskim trans- 


atlantyku „Normandie" w czasie 
rejsu do Nowego Jorku: 14,500 kg. 
mięsa, 5,000 kg. ryb, 5,500 kg. dra 
biu. 42,000 butelek wyborowego 
wina, 13,000 litrów zwyklego wi- 
na, 900 kg. sera, 3,200 kg, owo- 
ców, 10,270 km. mąki, 33,500 kg. 
jarzyn, 3,000 kg. mas'a, 2,850 kg 
cukru, 4,000 litrów mieka i 65,300 
jāj.. 


Rywalizacja kolei 
kanadyjskich 


Gdy stało się wladome, iż król 
Jerzy VI przybędzie do Kanady, 
wybuchł ostry spór między zarzą- 
dami linij kolejowych. Obie linie 
przebiegają ze wschodu na zachód, 
W niektórych zaś punktach dys- 
tans między trasą Canadian Paci- 
fic i National Canadian Railway 


wynosi tytko 10 kilometrów. Aby 
spór zalagodzić, Rząd postanowit, 
iż obie linie kolejowe przygotują 
dla króla specjaine pociągi salo- 
nowe. Do Vancouver uda się krój 
pociągiem Canadian Pacific, wra= 
eaé zas będzie w pociągu Natio- 
nal Canadian. 


Obrazek z Tatr 


Zatrudnienie 
bezrobotnych 


Miejski Obywatelski Komitet 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym w 
Krakowie siwierdza, że wiad- 
czenia na rzecz pomacy zimowej 
wpływają w znikomej wysokości 
mimo wielkiego natężenia bezro- 
boma. 

Komitet Pomocy Zimowej do- 
ceniając plerwszorzędne znacze“ 
nie, jakie zatrudnienie bezrobot- 
nych odgrywa w akcji pomocy 
zamowej bezrobotnym,  pnzystą- 
pli do zatrudnienia 500 ludzi, — 
którzy przez 4 dnl w iygodniu 
pracują przy robotach ziemnych 
w Al Trzech Wieszczy, Parku 
Dra Jordana I t d 

Aby móc kontynuować akcję 
zalrudnienia, Miejski Obywatelski 
Komitet Pomocy Zimowej oczekt- 
je od obywaieli m. Krakowa, 
że w trosce o dobro tych naj 
biedniejszych nie odmówią swe- 
go poparcia w powyższej akcji i 
pośpieszą z wplatami zaległych 
świadczeń, które należy uiszczać 
w Miejskiej Izbie Ubrachunkowej 
Z. N. pl. W. W. świętych, Ko- 
munalnej Kasie Oszczędności m. 
Krakowa, ul. Szpitalna 17, lub 
przekazać do Pocztowej Kasy 
Oszczędności Nr. konta 415-740. 
GREENA zi) 

Wydział Ośwlaty | Kultury Za- 
rządu Miejskiego w Krakawie or- 
ganizuje pod kierownictwem pe- 
dagogicznym Inspektora Szkolne- 
go Krakowskiego Miejskiego 
BEZPŁATNY KURS w zakresie 
programu nauk] szkoły powszech 
nej dla bezrobotnych i młodzieży 
pozostającej bez zajęcia, a dlain 
nych za niewielką opłatą na po- 
krycie kosziów administracyjnych 

Kurs ten przygotowuje do eg- 
zaminu, z którego zosianie wy- 
dane świadectwo równoznaczne 
ze świadectwem ukończenia szko 
ły powszechnej lll-ga atapnla — 
(siedmioklasowej). 

Początek zajęć: W dniu 24.ga 
marca b. godz. 18-ia w szkole 
Powszechnej. im. M. Konopnit. 
kiej Nr. 17 przy ul. éw. Sebastia- 
na 24, 

Zgłoszenia przyjmuje w dniach 
22, 23, 24 marca b. r. w godz. 17 
— 18, Kierownictwo wyżej poda- 
nej Szkoły. 


ŻESPUŁ MŁODYCH 


SEKCJI PRACOWNIKO W UMYSŁOWYCH P. P. S. 


«rganizuja w środę, dnia 30 marca a godz 7 wiecz w lokalu fwietllcy 
Pracowników Umysłowych, Rynek Starego Miass 12, odczyt 


MARIANA CZUCHNOWSKIEGO 


„ua NOWA POEZJA CHŁOPSKA 


Po odczycie dyskusja, 


Kronika lwowska 
ratownicy komunalni walą o św je prawa 


Od dłuższego już czasu wśród 
pracowników komunalnych istnie- 
je duże niezadowolenie spowodu 
systematycznego lekceważenia ich 
postulatów przez Zarząd Miejski. 
1 tak — pomimo przyrzeczeń, 2ło- 
żonych przez prezydenia miasla 
na ręce delegacji związku zawo- 
dowego, Że z okazj; 20-lecia ist. 
nienla Państwa Polskiego nasiąpi 
zaszeregowanie większej Ilości 
pracowników, sprawy tej dotych* 
czas nle zalatwiono. Nie można 
uważać bowiem, że nieliczne awan 
se į zaszeregowania, kióre doko- 
nane zostały w ostatnim czasie, 
zaspokolły słuszne Żądania. Obję- 
ły one tylko 10% pracowników— 
i to niemal wylącznie członków 
związku OZN, przy czym podnieść 
należy, że awansowali pracowni” 
cy. którzy już przed dwoma laty 
został wyróżnieni, Pracownicy, 
członkowie naszego Związku, nie 
awansują od 15-:u lat. Konirole- 
rom Miejtkiej Koiel Elektrycznej 
odebrano dodatek funkcyjny. Zro- 
biono to bezprawnie, gdyż wspo- 
mn any dodatek jest zagwaranto- 
wany w umowie zbiorowej, która 
obowiązuje do dma dzisiejszego. 
Wielkie niezadowolenie wywoluje 
fakt, że Dyrekcja MKE nie płaci 
pracownikom ruchu za godziny 
nadllczbowe. Stanowiska Dyrek- 
cji jest tym bardziej jątrzące, że 


Pożar. Zostala wezwana strat po- 
žarna na ni. Długą Nr. 46, gdzie w 
mieszkaniu Perl Schwarzbart, ału- 
żłąca Aniela fmiałek, używając ben- 
zymy do czyszczenia podłogi, wakutek 
nienstraźnega obchodzenia się z pa- 
lącą mig świecą, spowodwała ogień. 
Ogień został ugaazany przez domow- 
ników przed przybyciem straży po 
żarnaj. Od ognia spaliła się podłoga. 
Wypadku w ludziach nie była. 


Radio krakowskie 


PONIEDZIALEK, 27 marca 


aB? Pieśń „Witaj Gwłazdo Mo 
raa". 8.10 Muzyka (płyty) oram wia 


Teatr 


Tentr muzyczny „L UtN ia” 


Dzia w paniedzialek 
6 goda 20.aj 


Poawójna buchalteria 


domości nieżąca. 1115 Muzyka 
(płyty): Cemar Franck: Symfonia 
d-moll (ork. filadelfijska). 14.00 SSDD, 


Muzyka obiadowa w wyk. arkiestry TEATR MIEJSKI NA POHULANCH 
rozgłośni katowiekiaj pod dyr. Ja- „CZŁOWIEK ZA NURTĄ* 
rosława Lemzczyńskiego (2 Kato- | ma przedstawieniu wieczornym! 
wiej. 14.50 Odczytanie programu Dziś, w poniedziałek, dnia 27 mar- 
na jutro. 14.55 Krakowski dziennik ca na przedstawieniu wieczorowym a 
sportowy. 1800 Odczyt: „Proporeja godz. 20 ukaże się tylko raz jeden — 
ciała ludzkiego", wygł. dr. J, Jo-|ówietna komedia w 3-ch aktach — 
dłowskL 18.0 Recital fortepianowy utalentowanego dramaturga Anto- 
Olgi Lapickiej. 22.10 a) „Śląska Po-' piego Cwojdziiskiega p. £ „CZŁO- 
zytywka“ — w oprac. Zhign. Li WIEK ŻA BURTĄ", W rolach głów- 
czyńskiego 1 J. Tepy (x Katowich inych wystąpią artyści acen war- 
BI R Jozrymkowy (5 Kato- zzawskich — znani również w Wil- 
wie). 23.05 Zakończenie audycji.  |zje: p. p. Eleonora Ściborowa, Irena 
WTOREK, 24 mares Horecka i Wacław Bcibor, Opracawa- 
6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Mo- |1'e sceniczne — W. Belbora. Oprawa 
rza. 8.10 Muzyka (płyty) oras wia- 
domości bleżące. 11.15 George Scott- 
Wood, kompozytor, wirtuoz ì dyry- 
gent (płyty z Warszawy). 14.00 Mu- 
zyka obiadowa (płyty). 14.50 Od- 
czytanie programu na dzień następ- 
my. 14.55 Wladomaści gospodarcze. 
15.15 „Czy wiecie, że..." — w opr. 
dr. Jann Reguły. 18.00 VI audycja 
a cyklu „Sonaty skrzypcowe W. A. 
Mozarta“. Wykonawcy: Stanisław 
Mikuszewski (skrz), Adam Kopy- 
cińaki (fort.]. 22.55 Lukalne infor- 
macje. 23.06 Zakończenie audycji. 


ADRIA: „Powrót o Bwicte" | „Prze 
klęty alarh", 

ATLANTIC: „Subretka 1 „Pano- 
wie z towarzystwa”. 

STELLA: „Diably wyhrżaży 
PROMIEŃ: „Bohateraki patrol", 
AWIT: „Biały murzyn“. 
SCALA: „Wielki walc”. 
UCIECHA: „Trzy serca", 
WANDA: „Krayk ulicy". 


PONIEDZIAŁEK, 27 marca. 

858 Pieśń poranna. 7. Dziennik 
pa.anny. 7.15 Muzyka z płyŁ & 
Audycja dla szkół 8.10 Program na 
dzia A15 Muzyka poranna. 8.45. 
„Pawracajmy da zdrowia*—zudycja 
w opr. dr. M. Kolaczyńskiej, R—L1. 
Przerwa, 11. Audycja dia ezkól 
IL15 Zespoły instrumentalna t wo- 
kame. 1157 Sygnał czasu i hejnał. 


13.30 „Uwertura koncertowa'—au- 
dycja di liceów. 
15. Teatr Wyobraźni 
ży": „Zlemla pod nogami". 


wy. 


atal wiolanczelowy T, Lifana. 17.05 
Reportaa x Instytutu Psychologiea- 


Repertuar 
TEATR DL SŁOWACKIEGO 
„OQhrona Ksantypy”. Komedia Lud- 
wika Hieronima  Morstina będzie 
najhliżnzą premierą teatru im. J. 
Slowackiego. Próby odbywają mię od 
dłuższego czaau pod klerunkiem dyr. 
E. Frycza. 


Bopmeeeaiary zae 


ime 


E r ro 1 


HELIOS | 


wstęp 50 groszy. 


Mielski 
|| Foiea „Człowiek za burtą” 


TEA TTR<* 


12.03 Audycja poludniowa. 13, Au.| Szczepańskiego 1 
dycja dla Kupców 1 rzemieńiników.| Audycje informacyjne, 20.68 — 21 


| 


dekoracyjna —Jan i Kanila Gotu- 
zowie. 

Jutro, we wtorek, dnia 23 marca 
a godz. 18 „SPADKOBTERCA", 


TEATR MUZYCZNY „LDTNIA*. 
Dziś o godz. £ m. 15 grana będzie 
po raz ostatni komedia muzyczna 
„PODWÓJNA BUCHALTERIA", Bt 
dzie ta pożegnalny występ Xeni 
Grey. Ceny propagandowe. 


Dyżury aptek 


Sokolowakiego — Tyzenhauzowska 1. 
Staroniewicza — W. Pohulanka 23. 
Miejsica — Wileńska 23. 
Turgiela — Niemiecka 15. 
Wysackicgo — Wielka 3. 

Ponadto atale dyżurują: 
Sów Paka — Antokolaka 42. 
Szantyra — Legionów 10. 
Zajączkowskiego — Witoldowa 22. 
Pleskaczewakiego — Wiłkomirska 8. 


RADIO WILEŃSKIE 


nego Uniwersytetu Poznańakiega. 
17.20 „Operetka | ty“ — audycja 
muzyczle-słowba. 18. Wileńskie wia. 
domości sportowe. 18.25 Pieśni w 
wyk, P. Mieczkowaiiego. 18.20, Z 
naszego kraju: „Świsłocz — dawna 
agniska kultury“ — pog. C. Ptaka. 


18.30 Audycja Związku Rozerwla. | 


tów. 19. Koncert rozrywk. w wyk. 
Orkiestry Rozg. WIL pad dyr. W. 
zolistów. 20.35. 


Przerwa. 21, Międzynarodowa Unia 


14—15. Przerwa. Młodych — audycja x Watykanu. 
dla młodzie- 21.16 Koncert Stowarzyszenia Milo- 
15.20. śnilków Dawnej Muzyki, 21.55 No- 
Popadania sportowa. 10.36 Muzyke wości litarzckie 2210 Pagadanka 
obizdowa. 18. Dziennik popoiudnło- aktualna, 25.20 Notatki Wlinianina 
16.08 Władomaści gospodarcza. | prowadzi Mik. 22.25 Koncert z udz. 
18.20 Eronika naukowa. 16.35 Re E, Fischera, jako dyrygenta i soum- 


ty. 23. Ostatnie wiadomości 1 komu- 
nikaty. 23.05 Zakończenie programu. 


CASINO EENEN 


F lyn 


w awojej najpotężniejszej kreacji 


Patrol bohaterów 


KORONA PRODUKCJI FRANCUSKIEJ 


TRZY WALCE 


W rolach głównych: 
IVONE PRIMTEMPS i PIERRE FRESNAY 


z muzyką Oskara Straussa 


Rowery pierwszorzędnej jakości „lanus“, „Michał 
Gìrda™ 1 Inne. samochody, motocykle, rad.oasaraty. 
grzejniki, axumutatory 


w Inspektoracie Pracy zobowią” 
zano się za te godziny płacić. 
Poza tym Dyrekcja MKE wprowa: 
dza dla ruchowców podzial s'uż- 
hy, sprzeczny z obowiązującym 
regulaminem pracy. Zarząd Mej- 
ski — mimo zapewnień, złoża” 
nych delegacji Związku — nie 
przyjmuje nowych pracowników 
do funduszów emerytalnych, Dzię- 
ki takiemu Stanowisku, m!odzi 
pracownicy pozostają bez ubez- 
pieczenia, a ci, którzy pozostają 
w Funduszu. muszą płacić bardzo 
wysoką slawkę, wynoszącą 12% 
pohorów miesięcznych. Te wyso- 
kie składki emerytalne powodują 
faktyczną abniżkę pobarów, przy 
czym podnieść należy, że w ciągu 
ostatnich dwu lat składki do Fun- 
duszu podwyższone zostały o 50%. 

Dotychczas nie załatwiona spra 
wy regulaminu pracy, a pracow- 
nicy napróżno domagają się już 
od roku z górą, aby ten ważny 
dla nich postulat został zalatwio- 
ny. Zarząd masta na wszystkie | "=" 
te wolan'a pozostaje głuchy, a dla 
argumentów iesi nieprzysiępny. 

Wielotysięczna rzesza pracow- B B 0 R $ K 
ników komunalnych powinna z, "7 = 
tych faktów wyciągnąć należyte | RUDNICKA 3 
konsekwencje Najlepszą odpo poleca: OBUWIE MĘSKIE, DAM- 
wiedzią będzie masowy | śwlada- SKIE oraz DZIECINNE pierwszo. 
my udzłał w zbliżających się wy-| rzędnej jakości. 
horach samorządowych. l Ceny bardzo dostępne. 


Żądajcie 
nailepsze 


mydła 
è 


ZNANY SKLEP OBUWIA 


MICHAŁ GIR DA 


M cklew.czi 7, 


tel. 1-28. 
Wiosennie nawości 


wielki wybór obuwia damskiego 


| męskiego. Specjalny dział dziecinny 


DELTA 


Rudnicka 6 
Ceny atale, 


odbiornik dia szerokich z. 
„rio Radtro 
leca 


pa 
DOM RADIA — Niemiecka A. 
Dogodna wa!unki, Telit. 24-37. 


Marne święta bes krupnikn) 


RUPAK TS 


teran 
sporządziaz. używając zaprawy 


korzennej. 


Fickon 1 zł. wystarcza na 1 — 3 


htry wódkL 
Polen farm. 


Włauysław Trubiłło 


Buład Apteczny 


Ludwisarnka 12, róg Tafarskiej 
Specjalność: ziola lecznicze 


ranka Poznańska - Pomorska 


Red o poznańskie 


PONIEDZIAŁEK, 21 marca 

8.10 Program na dzielaj, 8.15 Ply- 
ta za płytą, 8.55 Pogawędka dla kœ 
biet, 11.15 Chóry różnysh krajów — 
Płyty. 14.00 Koncert razrywkowy 
Ipłyty). 1455 Wiadomości bieżące. 
18.00 Skrzynka rolnicza — listy słu 
chaczów omówi inż, Dominik Sia- 
rzański. 18,10 Muzyka organową 
(plyty). 15.25 Wiadomości sportowa 
lokalne. 22.10 „Cień na ścieżce" — 
słuchowisko Zdziaława  Marynow- 
skiego. 22.40 „Z muzyki forteplano- 
wej". Wykonawca: Franciszek Łu- 
kasiewicz. 22.55 Muzyka (płyty). 
23,05 Zakończen'e programu. 

WTOREK, 28 marca 

8.10 Program na dzisiaj. 8.18 Nasz 
koncert poranny (płyty). 8.55 Po- 
gawędka dla kablet. 11.15 „Z muzy- 
ki kameralnej — Erahmaa (płyty). 
14.00 Przegląd gletdowy | Notowa- 
nła Rzeźni Miejskiej, 14.12 „Z dzia- 
jów muzycznego Wiednia" (płyty). 
W przerwie pogadanka społeczna. 
14.55 Wiadomości hleżące. 15.15 
„Rozmaitości, 18.00 Pogadanka rol- 
nieza: „Tani prąd elektryczny w 
drotnym gospodarstwie“ wygl 
Stanisław Wawrzyniak (maloralny 
z paw, średzkiego). 18.10 Pieśni — 
w wyl. Stantnława Pieczory — bas, 
Przy fort. Władysław Raczkowski. 
18.25 Wiadomości sportowe lokalna. 
20.00 Kancert pukllczny z Domu 
żołnierza, poświęcony z potem 
gimnastycznym (z okazji Tygodnia 
Propagandy Glmnaatyki Domowej), 
w wykonaniu Ori, Rozgłośni Poznań 


kOwuśŚći 1 
CIEKAWY POMYSŁ SZWEDÓW. | 

W Bzwecji rząd poslatia monapal | 
na totalizaior 1uipalowy. Czy.ty 
dochód z tego mouopoiu ża 
11937 r, do 1b38 r. wymióżł 12.80.000 
koran, t. | a 4 miliony koron wię. | 
cej, miż w okresle pop.zedmum. Zitej 
sumy 1 milion przekazana da skarbu 
państwa, zań przeazła 8 miLonów 
przeznaczono na subsydla dla rozwa 
Ju sportów 1 na popierania pubł:cz- 
nych |mprez rozrywkowych. 
rodowego 
nego, największe mubsydium wyzna- 
,czana na budowę Domu Spor.awe- 
go w majątku Bosgn pod Sztokhal- 
mem. Wyniesie ono 1.078.000 koron. 
Majątek ten ma służyć jaka centrum 
treningowe dia najlepsrych zzwedz-: 
kich sportowców, tu będą trenować 
zawodnicy, wyznaczeni na Olimpia- 
de 1940 roku. 

Poza tym okoła 65.000.000 koron 
przeznaczan o na budowę lub roz- 
szerzenia terenów sportowych, 20 
krytych hal sportowych, 19 akoczni, 
17 bascnów krytych, 21 basenów pły| 
wacklch na otwartym powietrzu, 18 
lodowisk kockey'owych, 18 kortów 
tenisowych i 10 szop dla tndzł — w 
18 miastach 1 225 miasteczkach cz- 
tega kraju. 

Pewną sumę przeznaczono dle 
Związku Lekkaatletycznego na hu-| 
dowę „fińskich łaźni" i dla innych 
organizacyj sportowych. Komitet, | 
który organizuje w tym roku wj 
Sztolholnme „Lingladę”, by uczcić 
sctną rocznicę zgonu Pera Henricka. 
Linga, otrzyma 63.000 koron, 

ODWOŁANE MECZE 

FRANCUSKO - NIEMIECKIE. 

W końcu hieżącego misiąca odbyć 
się mlały dwa więdzypaństwowe 
gpotkania Francja—Niemcy w szer- 
mierce | rugby. 

Oba te spotkania 
wolail. 


Francuzi od- | 


(4 dzynarodowy turniej 


skiej pod dyr. Eugeniusza Raabegp, 
22.58 Rezerwa lokalna. 23.05 Zakoń- 
czenie programu. 


Radio toruńs ie 


PONIEDZIAŁEK, 27 marca 


4.57 Pieśń „Witaj Gwinzdo Mo 
rzą”, 10.00 Koncert rozrywkowy 
fpłyy). 1055 Program na jutro 
11.15 Laureaci roiędzyszkolnega kon 
kursu dedumacyjnego przed mikro- 
fonem. 14.00 Wiadumości z Pamo 
rza. 18,00 Transmisja z sal gimna- 
stycznej gimnazjum Kopernika w 
Bydgoazczy. 18.15 Piosenki ludowe 
w wykonaniu chóru K. P. W. pod 
dyr. Adama Dalaga tz Bydgoszczy). 
18.23 Wiadomości sportowe z Po- 
morza, 22.10 Gra orkiestra kalono- 
wa B.T.M. 23.05 Zakończenie pro 
gramu. 

WTOREK, 28 marca 


8.51 Pietà „Witaj Gwiazda Mo- 
rza”, 10.00 Różne tańce (płyty). 
10.55 Program na jutro. 11.15 Gaor- 
ga Scott-Wood — kompozytor, wir- 
tuaz i dyrygent — płyty z Warsza- 
wy. 19.00 Dla każdego cad ladnego 
(płyty): 13.50 Wiadomości z Pomo- 
ræ 15.15 „W zaczarowanym pala- 
cu" audycja dla dzieci w opr. Stani- 
sława Nowaczyka. 18.00 Rozmowa 
z rolnikami przeprowadzi inż, 
Andrzej Milsiewicz. 18.10 Pozadan- 
ka społeczna. 18.15 Mistrzowskie 
dialogi — fragment a „Irydiona™ 
Zygmunta Kraalńskiego. 18.25 Wia- 
domońcł aportawe x Pomorza. 22,35 
Aktualności 23.05 Zakończenie pro- 
gramu. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE =) 


SUKCESY POLSKIE W TURNIEJU 
WLNiSOWYM NA RIVI 
W Juan ies Fins odbywa mọ mię- 

Tenisowy, _ w 
którym udz.ał bloro tenimsei polacy, 

Trzeclego dnia Baworowsku od- 
niósł latwa zwycięstwa nad Schrg- 
derem (Szwecja) w dwóch setach 
8:2 6:3. 

W grza podwójnej panów Bawo- 
rowaki we.pół z niemieckim tenimi- 
tą Metaxą, pokonali parę trancuską 
frogof_Guyoamat 6:1 6:1. W grze 
mieszanej Slodówna, grająca w pa- 
rze x Fontecorvo, pokonała parę 
Deutsch —Abbdesseiam 6:7 6:2 6:2. 

BUGDE POKONANY. 

Jak wiadomo, dwaj zawocowi te- 

nialści, Budge 1 Perry, 


W Detrolt w tych dniach obaj ta- 
nisiśe! walczyli u mohą po raa 0-ty 
1 tym razem Perry. po £.miu kolej 
nych porażkach odniósł pierwsze 
zwycięstwo nad Bugdom 6:2 4:8. 

COCHET TRENEREM 

TENISISTÓW WĘGIERSKICH. 

Świetny zawodowy tenisista fran 
euski, Henri Cochet, przyjął angaga- 
ment na trenera węgierakich tenisi. 
stów węgierakich czolnwej klany, w 
drugiej—10-du najbardziej obiecu. 
jących juniorów. 


NARCIAKSI WD. 


KURS TRENERÓW NARCIAR- 
SKICH W ZAKOPANEM, 

W Zakopanem rozpoczął mię piarw 
szy kurs trenerów narciarskich w 
konkurencjach klasycznych í alpej- 
sklch. Kurs, sorgnnirowany przea 
komisję wyszkolemową PZN potrwa. 
da 8 kwietnia. Prowadzi go znany 
trener naszych narciarzy, Austriak 
Roehr! oraz Orlewicz. Ponadto jaka 
trenerzy, blarą w nim udział b. role 
strzowie Polski w narciarstwie orsa 
czołowi zawodnicy. 


Radio warszawskie 


PONIEDZIAŁEK, 26 marca 

WARSZAWA I: 6.00 Pleśń 6.25 
Głmnasty:a. 6.50 Mu: xa (plyty). 
7.00 Dziennik. 7.15. Muz (płyty). 
0.00 Aud. dla szkół, 1100 „Śnieżne 
lawina" — pog. 1115 Melodia w ryt 
mia waleń (płyty). 12.00 Hejnal 
12.03 Avd. poiwd. 18.00 Aud. dia 
kupców i rzemieślników. 1330 „U 
wertura kanciriowa”, 15.00 Teatr 
Wyobraźni dla młoczieży. 15.20 Pcg. 
sportowa. 15.30 Muz. cbladowa za 
Lwowa. 16.00 Dziennik. Wiad, gos; 
16.20 Kronika naukowa: „Fizyka 
18.25 Rec, wioloncz. Tadcusza Lifa- 
ma, 17,05 Reportaż a Instytutu Pzy- 
chologicznega. 17.20 „Operetka t ty“ 
18.00 Aud. dia wsi. 18.30 Aud. Zw. 
Rezerwistów. 19.00 Koncert razryw= 
kowy (z Wilna). 20.25 Aud inform- 
21.00 Międzynarodowa Unia Mlo- 
dych — mini. z Watykami 21.15 Kon 
cort dawnej muzyki, 21.55 Nawości 
Nterackle 22.20 Bach: Wyk. Bela 
Bhaztórmenyt-Nagy— fortepian We- 
Ery). 2255 Przegłąd prasy i dman- 
nik, 23.05 Wiad. z Polski w jez. 
france. 

WARSZAWA II: 14.20 Mus. ror- 
rywkowa w wykonaniu Orklestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Ja- 
roslawa  Leszczyńsiueza (z Kau 
vde.. 14.50 WZA oce pe 
ularny (płyty). 1525 Iuzy| a. 
BE, EE 10.40 Wiad. sport. 
a parę Infort. 16.50 Kącik solistów: 
Gplewa Zofia Gabriclli. 17.10 „Day, 
ny salon Warszawy: Ogród £nsiti", 
poz, wygł dr. Anton Wicczoriie- 
Wles. 17.25 życia kuliuralna sto.lcy. 
17.25 Program. 17.40 Luz. lekka i 
tan. (płyży). 21.05 Muz. (płyty). 
2110 O dziedziczności: Zagadnienia 

mulacji — odczyt wygł. praf. Maria) 
|Skallńska, 21.50 Utwory Griega gra) 
|Stenistaw Stanlawicz — fortepian | 


| 


21.52 
22.50 
E-dur 


Mux. lekka t tan. (płyty). 
Antoni Bruckner: Symfonia 
Nr. 7 (płyty). 


WTOREK, 28 marca 


4.20 Pleśń. 8.35 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (płyty). 1.00 Dziennik 7.15 
Muz. (płyty). 8.00 Aud dla mriół 
1100 Aud dia szkół 11.15 Gorge 
Scott-Wood — komporytor, wirutoz 
1 dyrygent tpłyty). 12. Hein: 03 
A! A OBA „Podróż na Mar- 
ga" — poz. 16.15 Skrzynka ogólna. 
15.20 Muz. obiadowa. 16.00 Dziennik, 
i wlad. gospodar. 16.30 Recital fie- 
waczy Ignacego Dygas. 16.59 Gno- 
jawce norzą twardy pancerz — pog. 
17.0 Utwory na flet w wyż, Felik- 
ga Tomaszzwakiega. 17.25 Targi Po- 
znańakie, 17535 „Z pleśnią po kra- 
ju”. 18.00 Audycja dla wat 18.30 
Audycja dla roboln'ków, 19.00 Kan- 
cert rozrywkowy. 20.35 Aud. inform. 
21.00 W drugą rocznicą śmierci Ka- 
rola Szymanowaklego. 22.00 „Prze- 
chadzki uteńa"ie': Rzeźba heleni- 
mycia 2 Recital tartep. Pawla 
Lewiechiego. 22.05 Przegtąd y- 
2100 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka. 23,05 Wiad x Polaki w jęz nie- 
mieckimn. 


WADSZAWA IL 14.00 Zespół Pa- 
wła Rynaaa. 15.09 IKoncert popular- 
ny z udz Nolana Eddy (płyty). 
16.03 Płyiy: Franciszek Lir. 10.40 
Wind. sportowa 1 parę iaform. 10.53 
Kecis solata, 
Jadwiga Zawocz 
kuliuralny. 17.26 Program. 
Muz. lesa 1 taneczna (płyty). 21.03 
Muz. (płyty). 21.10 Fxsperymental- 
ny Teatr Wyobraźni: „Wanda“ — 
Cyprian Kamila Norwida. 21.55 
Muz. lekka i tan. fpłyty). 22.50 Mn- 
zyka symf. Mendelssohna (płyty). 


Oe R e a e ę aj 


me Sir, 6 ma 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEN SPORTOWYCH R. P, 


Otwarcie sezonu 


Kolarskiego WRSKO. 


W ub. niedzielę w Warszawie, 
na boisku R. K. S. „Skra“ odbył 
się bieg Kolarski — otwarcie se- 
żonu kolarzy warszawskich, 

Mimo zimna, na boisku zebralo 
się. dość dużo publiczności, która 
żywo interesowała się przebie- 
giem imprezy. . 

Należy zaznaczyć, że do biegu 
zapisało się znacznie więcej kola- 
rzy, aniżeli stanęło ich na starcie. 

Uważamy, że kluby zglaszające 
swych zawodników biorą na sie- 
bie moralną odpowiedzialność za 
ich udział, bowiem, w przeci 
wnym wypadku najlepiej pomy- 
ślana impreza „bierze w łeb" i pu 
$liczność zniechęca się na przy- 
szołść do wszelkich poczynań or 
ganizatorów, którym, wobec, bler 
nego stanowiska klubów, mogą 
„opaść ręce"! 

W R. S, K. O. pó doświadcze- 
niu z niedzielnym b'eglem w któ- 
rym startowało 15 zawodników, 
winien zainteresować się, na przy 
szłość, niedopuszczalnymi wypad- 
kami, by impreza przez niego or- 
ganizowana, była obsyłana „z ła- 
ski" 


Niedopuszczalnym jest, by po- 


dobna impreza, byłą obsługiwana | niczny 


niemal, że przez jeden klubi 

Mamy odwagę, na tym iejscu za 
pylać się, ca w niedzielę robily 
inne kluby, że nie mogli ich zawa 
dnicy wziąć udzialu w biegu? 
Gdzież się podziały silne sekcje 
Elektryczność, Gwiazdy, Hapoelu, 
Drukarza j innych? 

Mamy nadzieję, że W. R. S. K. 
O. pytanie to postawi pod odpo- 


Otwarcie sezonu 


na terenie 


| RKS. — ZZK. Zryw 4:1 (3:1). 

Ruchliwa sekcja piłki nożnej 
RKS. — ZZK. w Piotrkowie otwo- 
rzyla swój sezon, meczem towa- 
rzyskim z RKS, Zryw, odnosząc pię 
kne zwycięstwo. Pierwsze minuty 
gry nie zapowiadaly tax wysokie- 
go zwycięstwa drużyny zezetkow- 
skiej, lecz po zmianie pól gry dru- 
żyna Zrywu nle wytrzymała dość 
ostrego tempa co ulatwiło zdoby- 
cie dalszych trzech bramek druży: 
nie ZZK. Wytrzymanie tempa gry 
w ciągu całego meczu przez ZZK. 
l oraz względnie dobry poziom tech- 
jest pomyślną wróżbą 


Turowianka - 


Pierwszy w rundzie wiosennej 
swój mecz g mistrzostwo kl. A. 
R. P. A. W. O. Z. P. N., beniami- 
nek Turowianka zakończyła zwy- 
cięstwem, nad czołowym zespołem 
Sarmatą 

Gra, naogół wyrównana stała 
na dość niskim poziomie, da cze- 
go przysłużyła się, może, marna 
pogoda i słaba sędziujący p. Gie- 


Sarmata 2:1 


ratłowski. 

Dla Sarmaty jedyną bramkę 
zdobył Kurzejczak, dla zwycięz- 
ców — prawy tącznik i skrzydło- 
wy. 

Sobotnie mecze mistrzowskie zo 
stały odwołane przez W. G. i D., 
a w niedzielę nie stawil się Dru- 
karz na mecz ze Skrą Ib. 


dnimi adresami i 
wyciągnie wnioski! 

Wracając do biegu przyniósł ; 
on zwycięstwo zawodnikom Skry, | 
którzy zajęli czołowe miejsce. 
Pierwszy na metę przybył Dani. | 
Szewski w czasie 30 m. 30 sek., 
zan im kolejna: Manowski, Piegat 
i Krowlicki (wszyscy Skra). t 


z odpowiedzi 


w piłce nożnej 


Piotrkowa 


przed najbliższymi 
strzoatwo. 
Sędziował b. dobrze tow. Stus. 


Mistrzostwa WRSKO.' 


w pike recznej 

Mistrzostwa W, R. S. K. O. % 
rok 1939 w szczypiorniaky, siat- 
kówce i koszykówce męskiej, oraz 
siatkówce kobiecej rozpoczną się 
dnia 2 kwietnia r. b. 

Zgłoszenia, wraz z wpisowym 
1 zł. od drużynyp rzyjmuje osta- 
tnie dni sekretariat W. R. S. K O. 


RKS. „Drukarz” 


Na ostatnim Walnym Zebraniu 
R. K. S. „Drukarz* wybrano nowy 
Zarząd w składzie następującym: 

Przewodniczący — tow. L. Smo 
leński, 

Wice - przewodniczący — tow. 
Joppe. 

Sekrelarz — tow. A. Karpińska. 

Skarbnik — tow, P. Grabowski. 

Gospodarz — tow. J. Kolbus. 


meczami o ml- 


Rzut oka na sport w „Sile“ 


Ządamy poparcia dla sportu robotniczego na Zaolziu 


Zdążając do umasawienia „Sily“ 
trzeba zaspokajać szereg różno- 
rodnych potrzeb młodzieży robot- 
niczej, Poza kulturą i oświatą 
nie mniej ważnym — a częścio- 
wo zaniedhanym — odcinkiem 
było wychowanie fizyczne i kultu- 
r cieleana, która wzbndzaa zain: 


teretowanie młodocianych. 


Ujmując pracę aportową w pe- 
wne ramy organizacyjne, nie od- 
rywamy jej od pracy samckształ- 
ceniowej. Pozostawienie sportu 
poza obrębem naszej organizacji 
i ewentualne traktowanie go „po 
mercnszemu*, jakby coć odrębne- 
© od całokształlu zagadnień, ato- 
jących przed klasą robotniczą by- 
„ „Siłac- 


“ aport wiążę się 
ze sprawą rozwoju fizycznego spa 
łeczeństwa, lecz z całą działalno- 
cią wychowania, obejmującą po 
za ciałem duszę i umysł młodych. 
Każdy robotnik — sportowiec u- 
świadamia sahie, iż gdy będzie 
silniejszy fizycznie i dnchowo, to 
hej = We piętrzące się 
przed wim trudy senepo frais 

Zdajemy sobie sprawę, aby zwy- 
tiężyć kogoś, nie wystarcza tylko 
b.” dosłownie silniejszym fizycz. 
nie, trzeba również duchowo prze- 
wyższać wroga i wiedzieć o sa się 
w lczy i jakie stanowisko się w tej 
sprawie zajmuje. 

Zarzuczją nam często wprowa- 
dzenie polityki do sportu. To ca 

dla innych jest polityką, to dla 
sportowcz— robotniczego jest przy 
pominanie sobie i innym o ogól- 
nym pałożeniu młodych robotni- 
ków i roholnie. Wyraa „POLITY- 
KA“ rozumie „siłacz“ - sporto- 
wist tylko dosłownie — 

Cy robotniczy ruch sportowy, 
a wi i na „siłacki”, „ różni się 
jwieleę od sporta bnurżnazyjnejo 
będącego niczym innym — tylka 
wylęgarnią „asów” i wszelkich 
ambicyj osohistych. Młodzież robo 
tnicza inrczej patrzy ną wyniki 
talki zbiorowej o zaszczyt pierw- 
szeństwa w zawodach. niż na wy- 
czyny jednostki. 

Jadną z głównych cech naszego 
sportu jeat Mmasowość. Z tego wla- 
śnie powodu zachodzi w „Sile“ po- 
trzeba pewnej eeperacji pod wzglę: 
dem technicznego prowadzenia te- 
go działu, aby spopułaryzowa! na- 
sz wychowanie fizyczne i wciąg: 
nąć do naszych szeregów szerokie 
aastępy młodzieży hłądzącej dotąd 
luzem, lub znajdującej się w spor- 
lowych zespołach patronackich luh 
fabrycznych, paczących mode, ma- 
ło odporne, często, charaktery! 

Aby, lepiej zroznmieć naszą pra- 
cę w „Siłe” przy słatyatycznym o- 
mawianiu spraw sportowych po- 


dzielimy zasięg „Sily“ na dwie czę- | 


ści, na Śląsk Wschodni i Zachodni. 
Po złączeniu obu Stowarzyszeń w 
jedna, podjęto ca prawda w spor- 
cie formy organizacyjne „Siły“ 
Zaobiańskiej, lecz dla lepszej 
orientacji podajemy sprawożda- 
nia oddzielnie. 
ŚLĄSK WSCHODNI 

W ogólnym sprawozdaniu nję- 
ta 29 Kół miejscowych. Brak tak 
2 oddziałów, posiadających roz- 
winięte sekcje aportowe, a zwła- 
szcza Cieszyn Wschodni i Czecho- 
wies II (Dom Robotniczy). Z 31 
placówek w raku sprawozdaw- 
czym tylko 7 nie posiadało żad- 
nej sekcji sportowej. Są to, ku 
zadawoleniu optymistów Koła 
nujełuhsze, jak: Rażanowice, Ka- 
czyce, Leszna Górna, Mazańcowi- 
ce, Pogwizdów, Rudzica i Za- 
marsk. W pozostałych 24 Kołach 
uprawia się wszelkie gałęzie apor- 
tu. Gimnastykę mncową prowa- 


dziło 19 miejscowości, piłkę re- 
czną 18, lekkoatletykę 8, narciar- 
stwa 7, kolarstwo, tenia stołowy 
i turystykę po 4. Oprócz tegn trud- 
niły się Hermanice piłką nożną 
| Jasienica ciężkoatletyką- 


ŚLĄSK ZACHODNI 

Jak ze zestawień wynika 
uprawiało na Zaolziu: gimmasty- 
kę 18 placówek, piłkę ręczną i 
lekkoatletykę po 12, tenis atolo- 
wy 9, pikę nożną i narciarstwo 
po 5. Ponad to istnieją 2 sekcje 
kolarskie (Byatr 
Sowiniec), 2 ci 
turystyczne (Orłowa i Trzyniec). 

Widzimy więc, że w myśl po- 
lczeb Państwa wychowuje „Sita“ 
ra Śląsku zdrowych, silnych i zde- 
cydowanych obywateli. Dlatego u- 
famy, iż głos armii sportowców 
zrzeszonych w 42 ośrodkach „Siły“ 
hędzie niezawodnie ałyszany i w 
PUWF., oraz gminy przyjdą Sto- 
warzyszenin = pomocą, przez przy 
dział boisk, sal gimnastycznych 
I sprzętn sportowego. 

Cały robotniczy ruch sporlowy 
Polski jest dumny z „Siły“, które- 
go sport jest częścią ekładową i 
wieodłączno, A połączeniowe wal- 
Me zebranie „Sity“ z pewnością 
raakceptuje dążności naszej Sek- 
cji Wychowania Fizycznego, boë 
stalystyka wykazuje, że praca szła 
i pójdzie we właściwym tempie i 
«leżytym kiernnku- 

JÓZEF POLLAK 


RKS. „Naprzód” Brwinów 


Doroczne Walne Zebranie człon 
ków R. K. S. „Naprzód“ w Brwi- 
nowie odbędzie się dnia 2 kwie- 


inia 1939 r. w lokalu własnym w | kowie praszeni 


Brwinowie przy ul. Biskupiekiej 


Nr. 4 


Początek zebrania o godz. 10, 
a w razie niedostatecznej Ilości 
zebranych o godz. 10.30, Człon- 
są o punktualne 
i niezawodne przybycie. 


Mowe władze klików kolejaryśch 


Na ndbytych ostatnio zebra- 
niach klubów ZZK. w Piotrkowie i 
w Krośniewicach, Zagórzu i w Ła- 
pach wybrano nowe wladza klu- 
hów w następującej obsadzie: 

RKS. ZZK. Piotrków: Prezes: 
Witkowski Stanisław. Wiceprezes: 
Iwanicki Władysław. Sekretarz: 
Tworek Henryk. Skarbnik: An- 
drzejczyk Leon. Gospodarz: Woj- 
na Tadeusz. Kierownik techniczny: 
Stua Kazimierz. 

RKS. ZZK. Krośniewice: Prezes: 
Paluszkiewicz Antoni. Wice-pre- 
zes: Gawroński Antoni. Skarbnik: 
Wrzesiński Wojciech. Gospodarz: 
Sułkowski Tadeusz 

W Zagórzu: Przewodniczący: Pa 
wlak Stanisław. Sekretarz: Mynz- 
kal Michał. Gospodarz: Helfer Ed- 
mund iKer. techniczny: Swoatac- 
ki Stefan. Przedstawiciele Zarzą- 
du Koła: Gocek Adam i Sołan Jó- 
zef. 


W Łapach: Przewodniczący: Mí- 
rek Franciszek. Sekretarz: Ryżow 
Mikołaj. Zast. sekretarza: Fiszka 
Zygmunt. Skarbnik: Dziemianowi- 
czówna Janina. Gospodarz: Lewan 
dowski Czesław. Komisja techni- 
czna: Mirkówna Irena, Kretowicz 
Stanisław, Goniowski Wiktar. 


Drukarz - Gwiazda 
52: 35 


Towarzyski mecz koszykówki 
powyższych drużyn, rozegrany na 
sali Gwiazdy, przyniósł zaslużone 
zwycięstowm Drukarzom. 


Dzisiejsza „Sztafeta Robotnicza“ 
2 przyczyn natury technicznej, wy- 
szła w zmniejszonej objętości. 


Peter Ferdinand Carus 


W gó 


Spośród wszystkich kobiet, ja- 
kie spotkałem kiedykolwiek w 
swym życiu, żadna nie zrobila na 
mnie tak w'elkiego wrażenia, jak 
ta dziewczyna o zielonych oczach. 
A nie znam przecież jej imienia | 
nie zamienilem z nią ani jednego 
słowa; widziałem ją raplem co 
najwyżej w ciągu kwadransa. A 
jednak nie zapamnę jej nigdy. 


Po przez mglę ] zawieję śnieżną 
przybyłem do schroniska nad prze 
lęczą. Byłem śmiertelnie znużony 
po wielogodzinnym marszu. Dolar 
łem do szczytu į uniknąłem szczę- 
śliwie lawiny. 

Działo się to późną jesienią i w 
schronisku niewielu było gości. — 
Paru zuchwałych alpinistów, któ- 
rzy tak jak ja kochali góry wów- 
czas, gdy były one puste i dzikie. 
Paru przewodników,  pbza tym, 
nikt więcej nie siedział w pokoju. 

Tym bardziej przeło zwróciła na | 
siebie uwagę para, klóra weszła 
da izby, gdym już nieco „odtajał” 
dzięki gorącej herbacie. Mężczyz- 
na był ubrany z miejska — ciem- 
na, wysoka, szczupła postać a ła- 
dnej wąskiej glowie i glęboka 


rach 


ły jakieś zahamowane, chód—nie- 
zgrabny, powiłanie nieporadne. 


Dziewczę natomiast u jego bo” 
ku, dziewczę mialo... zielone oczy. 
Nie mogę sobie nic innego przy- 
pomnieć, nie wiem, jak poza tym 
wyglądała, czy byla ładna czy 
brzydka, wysoka czy niską. Widzę 
przed sobą jedynie te niezwykłe o- 
czy, zielone jak szmaragd, szeroka 
rozwarie, a cudownym wręcz bla- 
sku. 

Nie twierdzę, iż znajdujący się 
w izble tak jak ja odczuli niezwy- 


| kłość jej pojawienia się, ate w ka- 


żdym razie z chwilą je] wejścia 
głosy swe zniżyli do szeptu, a w 
izbie natychmiast zapanowała zu- 
pełnie widoczne skrępowanie. 


Zdawało się, że tylka ona nie 
dostrzega wcale wrażenia, jakle 


i naturalnie, Gdy usiedli — tuż 
obok mnie — zagadnęla weso- 
ło z ażywieniem swego towarzy- 
sza, kióry odpowiadał jej monosy 
labami. Widać było, że dziewczy- 
na chce go rozerwać, rozweselić, 
była swawolna i zalatna, podczas 


osadzonych oczach. W kawiarni 
literatów nie ściągnąłby mojej u- 
wagi; tu, w tym górskim schroni. 
sku po prostu razit, Zdawało się, 
że sam to odczuwa, ruchy jego by 


Redakior JERZY CESARSKI. 


Zdawało się, że ugina się on pod 
jakimś ciężarem, który jej wcale 
nie przytlacza. 

Służąca przyniosła im śniadanie. 
Na tacy leżał list, Gdy dojrzała ów 


wywarńa. Poruszała się swobodnie | 


i 


list, zmieniła się po prostu w 0- 
czach. Zmiana ta trwała zaledwie 
chwilę, ale była tak uderzająca, że 
się bezwzględnie wzdrygnąłem. — 
Twarz jej zastygła. Żrenice się 
zwężyły. Z zielonej tom jej oczu 
padał blask. Z tym spojrzeniem — 
które było niby błyskawica, sięg- 
nęła po list. I nim jeszcze służąca 
podeszła do stołu, dziewczyna się 
zerwała, towarzyszowi swemu — 
który akurat wyglądał przez okna, 
powiedziala, że zapomniała cze- 
goś w pokoju, przebiegła przez i- 
zbę i przyciskając mocna list, znik 
nęla. Wszystko to trwało nie wię- 
cej niż ćwierć minuly; mógł tego 
nawet nikt — prócz mnie — nle 
spostrzec. 

A gdy po paru minutach wróci” 
ła, była już zupełnie spokojna — 
nie było już na niej znać ani śladu 
wzruszenia, i podczas śniadania 
nie wspomniała ani słówkiem o li- 
ście, 

Wieczorem tegoż dnia — ad ra- 
zu po śniadaniu położyłem się 
spać ] jak trup przespałem calutki 
dzień — obudziło mnie głośne pu- 
kanie, Głos jakiś zapytywał, czy 
mogę wstać, bo zdarzyło się nie. 
szczęście. Plorunem się ubrałem. 
Przed schroniskiem stała już wzbu 
rzońa gromada gości i przewodni- 
ków. Przygotowywaij się spiesznie 


gdy on zastygi w ponurej zadumie | do wyruszenłia w drogę. 


Dowiedzialem się, że obcy goś- 
cie, mimo przestróg, udali się na 
wycieczkę. Wprawdzie się niebo 
koło południa przetarło, ale po no- 
cnej zawiei śnieżnej istniało o tej 


parze roku poważne niebezpieczeń 
stwo obsuwania się lawin. Męż-| 
czyzna nie miał wielkiej ochoty do 
eskapady górskiej, ale dziewczyna 
jak to wszyscy zgodnie stwierdzili, ' 
natarczywie go o to molestowała. | 
Zdecydowali się oslatecznie na, 
krótką zaledwie godzinną wyciecz 
kę, podczas klórej nie mogło im 
grozić żadne n'ebezpieczeństwa — 
tym bardziej, iż droga była zaase- 
kurowana linami. 

Wyruszyli o godzinie dwunastej 
i powinni byli powrócić na dluga 
przed zapadnięciem zmierzchu. — 
Doplero jednak o godzinie 7 wie- 
czorem wróciła kobieia sama, w 
stanie, którego nie podobna opl- 
sać: odzież mlala postrzępioną — 
twarż pokaleczoną. Powiedziała, 
że zbłądzili i zgubili się z oczu, że 
się sama godzinami błąkała | wre- 
Szcie raczej dzięki przypadkowi 
odnalazła drogę do schroniska. — 
"Teraz — wciąż spazmując — leży 
pod opieką gospodym i nic z niej 
nie można wydobyć, 

Od razu się zdecydowałem na 
wzięcie udziały w wyprawie ra. 
towniczej. Nieba się rozjaśniło, noc 
była gwiaździsta. Nie dlugo trwa- 
ły nasze poszukiwania. Odnateżli- 
śmy mężczyznę o paręset metrów 
od początku drogi wiodącej do 


lodowca, całkiem blisko lin, w 
miejscu wcale nie stromym, gdzie 
droga była zupelnie bezpieczna. 
Mężczyzna miał złamany kręga. 
słup. Rzeczą wręcz niemożliwą by 
ło, aby człowiek, mający najmniej 
sze bodaj doświadczenie w cho- 
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dzeniu po górach mógł tu spaść. 
Ale po tych ludziach nie mających 
odpowiedniego ekwipunku, mie 
przyzwyczajonych do chodze- 
zk po górach, można się była spo 
i dziewać wszystkiego. Takie w ka 
„żdym razie była zdanie przewod- 
ników, którzy orzekli, że zachodzi 
tu wypadek niedbalstwa z własnej 
winy. Góry nie pozwalają żario- 
wać z sobą, i ten kto nie ma z nl- 


mi nic wspólnego, powinien się 


namiętny list miłosny. Mężczyzna 
wyśledził wreszcie mlejsce jej pô- 
bytu. Przyjedzie. Natychmiast, już 
jutro łam będzie. Wie, że dziew- 
czyną nie jest sama, Dlatego wla- 
śmie plsze do niej przed przybya 
ciem. Daje jej dwadzieścia cztery 
godziny na pozbycie się tego dru- 
glego. Ani minuty więcej. Jutro 
musi być sama. Jutro musi być 
wolna. 

W osłupieniu patrzyłem na ten 


trzymać od nich zdala. Taka była ist, I nagle przypomniałem sobie 


powszechna opinla. 
Była to i moja opinia. 


jej spojrzenie, spojrzenie, z jakim 
sięgnęła po list. I nagle uświado- 


Trupa zanieśliśmy do schroniska | milem sobie: było to niedobre spoj 


Tego rodzaju wypadki 
się tu częściej, to też nie wywołu- 


zdarzają | rzenie decyzji, jadowiło - zielone 


spojrzenie czarownicy. I nagle u- 


je to zbyt wielkiego poruszenia | swiadomiłem soble, co się tam, w 


umysłów. 


Pokój mój znajdował się w tym 
samym korytarzu, ca i pokój o- 
wej obcej pary. Docierały do mnie 
straszliwe szlochy dziewczyny. — 
Przystanąlem na chwilę przed jej 
drzwiami. Wisiał tam jej postrzę- 
piony płaszcz, Pod wpływem bez- 
wiednej ciekawości  podszed:em 
bliżej. I nagle dojrzałem sterczący 
z kieszeni rożek listu. Rozejrzałem 
się — korytarz był pusty. Zdecy- 
dawalem się w oka mgnieniu — 
chwyciłem list, poszedłem da swe- 


górach stało. 

Ociągałem się. Cóż mialem u. 
czynćć? Zdusić w sobie to, eo wie- 
działem? Rzucić podejrzenie, któ- 
rego śluszności wszakże nie moż- 
na było dowieść? l znów stanęły 
przede mną oczy tej dziewczyny: 
przepastnie — zielone, tajemnicze, 
św:etlisie... 

List ten czytalem przy wiette 
świecy. Trzymałem go nad świecę. 
Czekałem, dopóki się spalił. Zpa- 
nątem popiół 1 zdmuchnąłem ge 
przez okno, na Śnieg. 

O brzasku opuściłem schronis" 
ko. Nigdy już nie widziatem dziew 


go pokoju | starannie zamknąłem 
drzwi. 

List był nadany przed dwoma 
dniami; był to list doręczony dzi- 
siejszego ranka. Pisany hył męską 
ręką, pisma hyło duże, mocne, — 
pełne fantazji. Był to gwałtowny, 


czyny a zielonych oczach I nigdy 
nie widziałem mężczyzny, który 
miał tu przybyć. przeł. WŁ F. 
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